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Londyn, 24. 7. (PAT). Po zakończeniu 
onferencji londyńskiej wydano następujący 
:omunikat: Niedawne nadmierne wycofywa- 
nia kapitałów z Niemiec wytworzyły ostry fi- 
nansowy kryzys. Wycofywania te były spowo- 
dowane brakiem zaufania, nieusprawiedliwio- 
nego ani gospodarczą, ani budżetową sytuacją 
kraju. W celu zapewnienia utrzymania finan- 
sowej równowagi Niemiec, co leży w intere- 
sie całego świata, państwa, reprezentowane 
na konferencji są gotowe do współpracy w 
granicach możliwości w ceclu przywrócenia 
zaufania. Rządy reprezentowane na konfe- 
rencji są gotowe polecić do rozpatrzenia £i- 
nansowym instytnejom w odnośnych krajach 
następujące propozycje, których celem jest 
niezwłoczna poprawa sytuacji; przedłużenie na 

okres $ miesięcy kredytu 100 miljonów dola- 
/Tów:niedawno udzielonego  Reichsbankowi 
przez banki centralne w porozumieniu z ban- 
kiem wypłat międzynarodowych. Odpowie- 
dnie zarządzenia winne być podjęte przez in- 
stytneje finansowe różnych krajów. Konfe- 

|?encja zaleca, by bank wypłat międzynarodo- 

"wych wyłonił niezwłocznie komitet przedsta- 
wicieli, mianowanych przez banki emisyjne 
zainteresowane w zbadaniu sprawy rozmiarów 
dalszych kredytów, potrzebnych dla Niemiec 
w celu zbadania możliwości zamienienia czę- 
ści kredytów krótkoterminowych na kredyty 
długoterminowe. 

Konferencja z zaciekawieniem wysłuchała 
oświadczenia dr. Brueninga, dotyczące wspól- 
nej gwarancji, niedawno oddanej przez prze- 
Mmysłowców niemieckich do dyspozycji Gold 
und Diskontbanku. Konferencja jest zdania, 
że gwarancja tego rodzaju powinna umożli- 
wić stworzenie zdrowych podstaw do wzno- 
wienia normalnych operacyj kredytów między- 
narodowych. Konferencja uważa, iż jeżeli te 
zarządzenia będą przeprowadzone całkowicie, 
to stworzą one podstawę dla dalszej bardziej 
stałej akcji. 

Komunikat podpisali Ramsay Mac Donald 
fako przewodniczący konferencji oraz sir 
Hankoy jako sekretarz generalny. 

Konferencja postanowiła również, iż komi- 
tet ekspertów będzie nadal opracowywał szcze- 
gółowo zarządzenia, konieczne dla realizacji 
propozycji Hoovera 0 zawieszeniu długów 
międzypaństwowych. 


Londyn, 24. 7. (Pat). Dzisiejszy „Times" 
omawiając w artykule wstępnym pod tytu- 
„łem „STRACONA OKAZJA — WYNIKI 
KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ" stwier- 
dza, że poważnych rezultatów nie osiągnięto 
śdyż Niemcom nie udzielono kredytów dłu 
*goterminowych, ani nawet krótkotermino- 
wych. Kanclerz BRUENING POWRÓCI 
DO BERLINA Z PUSTEMI RĘKOMA, „Ti- 
mes'* zaznacza, że bezskutecznem byłoby u- 
krywać rozśoryczenie, które będzie bardzo 
ogólne w Wielkiej Brytanji z powodu ni- 
kłych wyników zgromadzenia, mogącego 
zrobić tak wiele, by doprowadzić świat do 
dobrobytu. Dziennik zrzuca odpowiedzial- 
ność za to na Francję i Amerykę, twierdząc, 
iż dopóki Ameryka zbywa podjęcie dysku- 
sji na temat długów wojennych, a Francja 
na temat odszkodowań, niema mowy o 
trwałem załatwieniu n.emieckich zagadnień 
gospodarczych. Po paru słowach pociesza- 
iących, że jednak czasu całkowicie nie 
zmarnowano, albowiem konferencja londyń- 
ska postanowiła utrzymać ulokowane w 
Niemczech kredyty oras po wezwaniu N'e- 
miec do podjęcia energicznych środków za- 
radczych celem samoocbrory gospodarczej. 
dziennik powraca do poprzedniego tematu. 
podkreślając, że chwilowo zarówno Francji 


Teruń, sobota 25 lipca 1931 


Briinine wrócił do Berlina 
z próżnemi ręlcoma 


jak i Ameryce udało się usunąć od istotne- 
śo zagadnienia, iecz długo się już od niego 
nie będzie można uchylać, gdyż za rok po- 
wrót do status quo przed moratorjum pre- 
zydenta Hoovera nie będzie możliwe. Je- 
dynemi alternatywami są chaos lub rewizja. 

Artykuł „Times'a" jest znamienny jako 


uzupełniająca ilustracja nieporozumień, któ- 
re zaszły onegdai na konierencji londyńskiej 
pomiędzy Snowdenem a St'msonem. Arty- 
kuł wskazuje również na to, że interes 
Wielkiej Brytanji stoi w rażącej sprzeczno- 
ści z interesami zarówio Francji jak i Sta- 
nów Zjedn, 


Słamowisica Francji mic nie zachwieje 


Londyn, 24. 7. (Pat). Premjer Laval u- 
dzielił korespondentowi P. A. T. następu- 
jącego wywiadu co do stanowiska Francji 
na konferencji londyńskiej: 

„Mam wrażenie, że taktyka moja była 
słuszna. Delegacja francuska musiała ró- 
wnocześnie bronić podstaw interesów na- 
szego kraju oraz honorować zobowiązania 
solidarności międzynarodowej. Nie uniknę- 
liśmy żadnego tematu. Braliśmy udział w 
konferencji londyńskiej mimo, że mogła o- 
na narazić nas na poważne ryzyko. Mam 
nadzieję, że zarządzenia, uchwalone i zale- 
cone będą wystarczające, aby zło opano- 
wać. O ile chodzi o środki zaradcze, któ- 
reby szły dalej, to wymagają one ostrożno- 
śc! i przygotowań technicznych. To będzie 
zadaniem komitetu, który wyznaczy bank 
wypłat międzynarodowych. Te środki za- 
radcze wymagają przedewszystkiem pewne- 
go postępu w dziedzinie politycznej i mo- 
ralnej. Twierdzę, że rozmowy nasze z mi- 


nistrami niemieckimi prowadzą nas do po- 
lityki, która realnie rozważana i odważnie 
może doprowadzić do kolaboracji pełnej 
zaufania z Niemcami. NIE MOŻE BYĆ 
MOWY O KREDYTACH BEZ ZAUFANIA, 
A ZAUFANIA NIGDY NIE BĘDZIE NA 
ŚWIECIE, O ILE NIE ZAPANUJE HAR- 
MONJA MIĘDZY NASZEMI DWOMA 
WIELKIEMI NARODAMI. W tem leży 
zbawienie. Od tego zależy pokój. W ien 
sposób pojmują sytuację wszystkie te na- 
rody, z któremi nas łączy prawdziwa przy- 
jaźń. 

Pragnę zapewnić pana — podkreślił pre 
mjer Laval — że tego rodzaju polityka 
Francji nie jest skierowana przeciwko ni- 
komu i nie naraża niczyich interesów. Za- 
danie nasze jeszcze nie zakończone. W tym 
samym duchu, w którym prowadziliśmy na- 
sze prace w Paryżu i Londynie, będziemy 
je kontynuować na przyszłość. 


briininć smętnie udaje zadowoloneso 


Berlin, 24. 7. (PAT). W dniu wczorajszym 
kanclerz Bruening złożył w Londynie wobec 
przedstawicieli prasy niemieckiej dłuższe 
oświadczenie, w którem m. in. zaznaczył, że 
przy ostatecznem sformułowaniu uchwał kon- 
ferencji londyńskiej, życzenia Niemiec zosta- 
ły w znacznym stopniu uwzględnione. (%) — 
przyp. Red.) Uchwały konferencji posiadają 
charakter przejściowy. Niemcy nie liczyły się 
z natychmiastowem uzyskaniem pożyczki dłu- 
goterminowej. Pomijając okoliczność, że po- 
życzka taka wymaga dłuższych przygotowań, 
już od samego początku było widocznem, że 
w obecnej chwili, przynajmniej POROZUMIE- 
NIE W TEJ SPRAWIE MIĘDZY AMERY- 


KĄ, FRANCJĄ I ANGLJA JEST WOGóLE 
NIE DO OSIĄGNIĘCIA, nawet jeśli się po- 
minie sprawy natury politycznej. I tak na- 
przykład, konstytucja Stanów Zjednoczonych 
A. P. uniemożliwia im wzięcie udziału w po- 
życzce długoterminowej. Pozatem obecna sy- 
tuacja rynku pieniężnego w Londynie wyklu- 
cza zupełnie możliwość osiągnięcia tego ro- 
dzaju kredytów. Wobec tego mnsiano poprze- 
stać na tem, że 1) upływający z dniem 18 
sierpnia br. 100-miljonowy kredyt, przedłużo- 
ny zostanie na dalsze 3 miesiące, 2) że kre- 
dyty krótkoterminowe nie będa dalej wyco- 
fywane z Niemiec. , 


Nir. 168 


Bursztynowe wyroby 


najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
P. Trzeźśniak w Gdyni narożnik ulicy 
Pod jazdowei i Starowiejskiei. (9279 


bBolsisa ma czele 


ma olimmpjacdzie szachowej 
w Pradze 


Praga, 24. 7. (PAT). Oncgdaj wieczorem 
zakończyła się 15-ta runda olimpijskiego tur- 
nieju szachowego. Spotkanie Austrja — Pol- 
ska zakończyło się wynikiem remisowym. Par- 
tja Rubinstein — Griinfeld i dr. Tartakower 
— Spielman zakończyły się remisowo. Prze- 
piórka przegrał z Beckerem, a Frydman wy- 
grał z Lokwencem. Wczoraj rozegrano 16-tą 
rundę turnieju, która m. in. przyniosła nie- 
spodziankę. Mianowicie mistrz świata dr. 
Alechin przegrał z Matisonem (Łotwa). Po 
16-tej rundzie turnieju prowadzi Polska, ma- 
jąc 39 i pół pkt. oraz jedną partję nie do- 
kończoną, dalej idzie Czechosłowacja 39 pkt. 
i 3 partje nie dokończone, Austrja — 38 i 
pół pkt., 3 partje nie dokończone, Stany 
Zjedu. 38 i pół pkt., dwie partje nie dokoń- 
czone, Łotwa 38 i pół pkt., Jugosławja 38 i 2 
partje nie dokończone, Szwecja 36 i pół i 2 
nie dokończone, Niemcy 35 i pół i 5 partji nie 
dokończonych. 


Kilicołelnie wtęzienie źrozi 
dyrelstorom PcePeGe 

Władze sądowe z całą enereją prowadzące 
śledztwo w sprawie nadużyć na szkodę skarbu 
państwa, popełnionych przez trzech członków 
zarządu PePede, a mianowicie Samuela i Faj- 
tla Halperinów oraz Belousa, ujawniły nowa 
fakty przestępstwa. Akt oskarżenia zostanie 
rozszerzony w ten sposób, że wyżej wymie- 
nieni odpowiadać będą także za złożenie fał- 
szywych zeznań we wniosku o odroczenie wy- 
płat, za co grozi im kara najmniej 3-letniego 
więzienia. 


Rumnuuńskca eskadra loinicza 
w Grudziądzu 
* Wczoraj o godz. 11 przyleciała do Grudzia- 
dza rumuńska eskadra lotnicza, składająen 
się z b samolotów i 10 oficerów pod dowódz- 
twem pułk. Siossanu. 
Goście zwiedzili gmach i hangary szkoły 
bombardowania i strzelania, następnie byli 
podejmowani przez dowódcę i korpus oficer 


Lioty polski imponujc zaćranicy 


W Niemczech panuje przyśnębicćnie i zastój 


Od p. konsula H, z Torunia, który 
w ostatnich dniach bawił zagranicą, w 
Czechosłowacji i Niemczech, otrzymuje- 
my kilka cennych uwag i spostrzeżeń o 
skutkach krachu finansowego Niemiec, 
w samych Niemczech i zagranicą, 

Zagranicą każdego Polaka bardzo mi- 
le musiał uderzyć fakt, iż nagle złoty 
polski zyskał na poszanowaniu i wartość 
iego „moralna* podskoczyła przez noc o 
sto procent. IKarta więc się odwróciła i 
Niemcy, którzy wobec złotego polskiego 
zawsze celowo odnosili się z największą 
wprost pogardą, spotkała wreszcie zasłu- 
żona kara. Tak np. w Karlsbadzie kura: 
cjusze niemieccy znaleźli się w ciężkiej 
i kłopotliwej sytuacji. 

Nikt nagle ich marki niemieckiej nie 
chciał przyjmować, tak dalece, iż bur- 
mistrz Karlsbadu musiał nawet wydać 
zarządzenia, aby każdemu Niemcowi wy- 
mieniano dziennie pewną kwotę najwyżej 
5o mk. Natomiast złoty. który zresztą w 
Czechosłowacji zawsze był poważany, — 


dzięki nagłemu spadkowi marki do rzędu 
walut najgorszych zyskał wiele na warto- 
ści i w całej opinii. 

W samych Niemczech skutki krachu 
finansowego są widoczne na każdym kro- 
ku. Przygodnego podróżnego uderza prze 
dewszystkiem spokój na kolejach i wogó» 
le brak wszelkiego ożywienia w ruchu 
podróżnych, co wskazuje na szereg dal. 
szych bardzo dla całych Niemiec nieko- 


++ 


rzystnych następstw krachu, Krach od- 
straszył przedewszystkiem od przyjazdu 
do Niemiec liczne rzesze podróżnych za-| 
granicznych w okresie wakacyjnym. 
Pozatem także sami Niemcy ogra: 
niczają swoje potrzeby do minimum, — 
Cierpi na tem cały kraj, ludność prywat- 
na, koleje, miejscowości kąpielowe. 
Skutki krachu sięgają do najdalszych 
dziedzin całego życia gospodarczego, 


Złoły zwyżkuje w Berlinie 


Berlin, 24. 7. (PAT). W prasie niemiec- 
kiej pojawiły się notatki, komentujące rozpo- 
rządzenie wykonawcze banku Rzeszy do de- 
kretu prezydenta z dnia 15 lipca br. 0 Wy- 
eliminowaniu polskich środków płatniczych z 
pod przymusu zgłaszania. Rozporządzenie to 
zdaniem dzienników niemieckich nie jest ak- 
tem nieprzyjaźni, zwróconeni przeciwko Pol- 
sce, lecz następstwem nie notowania z powodu 
wojny celnej niemiecko-polskiej złotego na 
giełdzie niemieckiej. 


W rezultacie ZARZĄDZENIE BANKU 
RZESZY RÓWNAĆ SIĘ MA NADANIU WA- 
LUCIE POLSKIEJ UPRZYWILEJOWANE- 
GO STANOWISKA W NIEMCZECH. Tem 
się też tłumaczy, jak twierdzą dzienniki ber- 
lińskie, silny popyt, jaki w ostatnich dniach 
zaznaczył się w stosunku do polskich środków 
płatniczych, które zwyżkowały w porównaniu 
naprzykład z funtem szterl. i guldenem holen- 
derskim. 


——— 


IW porze, gdy czołowi mężowie stanu 
Europy w obecności ministra Stanów 
Zjednoczonych radzili w Londynie nad 
sposobami uratowania Niemiec od kata- 
strofy zupełnego bankructwa, przywód- 
cy t, zw. opozycji narodowej w Niem- 
czech przygotowali specjalną „narodową' 
intrygę przeciw rządowi kanclerza Brue- 
ninga, ażeby zdezawuować całą wartość 
ewentualnych zobowiązań,  powziętych 
na terenie londyńskim przez oficjalnych 
przedstawicieli Niemiec. 

W ciszę prowadzonych rozmów padł 
znienacka niezwykły strzał: nagle na rę: 
ce szefa rządu Niemiec, w porze gdy u- 
zgadniał on plan ratunkowy dla swego 
państwa, nadeszła alarmująca depesza od 
przywódców opozycji narodowej, 


PROTESTUJĄCA  PRZECIW.. „ZA. 
MIAROWI FRANCJI UJARZMIENIA 
NIEMIEC". 


Można sobie wyobrazić minę panów, 
Brueninga, Curtiusą itd. gdy w toku ich 
eażartej walki o akcję ratunkową dla ban 
krutującej Germanji, rozległo się 

VETO 
opozycji narodowej 


STWIERDZAJĄCEJ NAJUROCZY 
ŚCIEJ, IŻ NIE UZNA ONA ZA 
WIĄŻĄCE NOWYCH ZOBOWIĄ:- 
ZAŃ WOBEC FRANCJI, 


A pod depeszą podpisała się niebywa- 
le zgrana „koalicja'* nacjonalistów nie- 
mieckich, których nagle zjednoczył duch 
odwetu w jednem kolisku „opozycjoni- 
stów narodowych '': 

Depeszę podpisali solidarnie i Hu- 
genberg, wódz „deutsch-nationale", Hit- 
ler, leader narodowych socjalistów, nag- 
le zjawili się przy tym zespole i przy: 
wódcy Stahlhelmu: Seldte oraz Duester- 
berg, Oraz przywódca Landbundu, starej 
junkierskiej gwardji, hr. Kalckreuth, 

|Jest wiadomem, że podczas zebrania 
stronnictwa narodowo - niemieckiego, 
pod adresem kanclerza Brueninga pada- 
ły okrzyki, iż spotka go' los Erzbergera 
(zamordowanego przez zbirów nacjona:* 
listycznych) a podniecany przemówienia. 
mi tłum wznosił okrzyki, iż Bruening wi- 
nien być powieszdny... 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w takiej 
atmosferze odbywająca się w Londynie 
konferencja z przedstawicielami Rzeszy. 
których mandat tak zdecydowanie został 
zachwiany stanowiskiem nacjonalistów, 
nie mogła dać realnego rezultatu, 

Jeśli Francja gotowa była zdobyć się 
na nową ofiarę w formie dalszych kre- 
dytów dla Niemiec, ale pod warunkiem 
ustalonych gwarancji politycznych dla 
Francji i jej sojuszników, fakt że nacjo: 
nalistyczne Niemcy zgłosiły solidarne 
veto przeciw wszelkimi zobowiązaniom 
politycznym wobec sąsiadów — udaretn- 
nił wszelki konkretny rezultat rozmów 
londyńskich — jeśli chodziło o pomoc 
Irancji i jej olbrzymich rezerw. 

Jakież gwarancje mogłaby mieć Fran- 
cja, gdyby nawet kanclerz Bruening de- 
klarował imieniem swego rządu goto* 
wość dania tych gwarancji, że następne 
go dnia po powrocie delegacji niemiec- 
kiej do Berlina, całe zawarte porozumie- 
nie nie stanie się wekslem bez pokrycia, 


Nowy pian Hoovera 


SOBOTA, DNIA 25 LIPCA 1931 R. 


Nieudana wyprawa po Zziolć runo 


gdyż „opozycja narodowa* sprzeciwi się 
najuroczyściej wszelkim tego rodzaju zo- 
bowiązaniom i obalając rząd Brueninga. 
nie uzna za wiążące nowych zobowiązań 
politycznych wobec Francji. 

W tej sytuacji próba kompromisu ze 
strony mężów stanu Anglji i Ameryki by 
doprowadzić do częściowego  powodze* 
nia konferencji londyńskiej drogą no. 
wych tez Hoovera, oraz zmienionego pla 
nu ratowniczego w drodze krótkotermi- 
nowych kredytów dla Niemiec, spotkała 
się już z postawą chłodną ze strony Fran 
cji, Z chwilą gdy konferencja londyńska 
idzie na tymczasowe załatwienie bolą- 
czek finansowych Niemiec, ale przy wy- 
kluczeniu łączenia pożyczki dla Niemiec 
z kwestjami politycznemi, Francja decy: 
duje się w zasadzie umyć ręce od dal- 
szej gry, pozostawiając ciąg dalszy tej 
kwestji otwartym. 

Nie należy jednak sądzić, że widocz- 
ne fiasko obrad paryskich i londyńskich 
—- jest tylko jeszcze jednem niepowo- 


dzeniem zbiorowej dyplomacji państw | pie. 


Europy. 


/ LOm 


Zrzedłuy 


Jednym z rezultatów konferencji londyń- 
skiej będzie wyjazd do Berlina Międzynarodo- 
wego komitetu obserwacyjnego bankowców, 
którzy mają „zbadać puls gospodarki niemiec 
kiej”. 

Na projekt ten zgodzili się podobno mi- 
nistrowie finansów, biorący udział w konfe- 
rencji, chodzi jeszcze o ustalenie szczegółów, 
pozatem dyskusja w Londynie obracała sie 


Z Berlina dochodzą wieści, z których 
wynika, że narodowa opozycja gotowa 
jest pójść na politykę awanturniczą, a 
od szeregu osób przybywających do Pol. 
ski z Niemiec, lub z ich pogranicza, do 
wiadujemy się, że w kołach realnych po- 
lityków niemieckich sytuacja wewnętrz- 
na Niemiec uważana jest za groźną i 
wszelkie możliwości rozwiązania obec- 
nego stanu rzeczy stoją otworem. 

W kołach politycznych Nadrenii po- 
jawiły się podobno nawet niezwykłe po: 
głoski, iż Niemcom grozi rozpadnięcie 
się, ponieważ południowe Niemcy chcą 
się uwolnić z pod dyktatury nacjonaliz- 
mu pruskiego. 

Wynik wycieczek niemieckich po zło- 
te runo kończy się raczej wynikiem dla 
Niemiec ujemnym, i zdaje się że dopie- 
ro jaskrawe spojrzenie w twarz rzeczy- 
wistości obecnej — ruinie gospodarczo— 
finansowej — zmusi Germanję zwolna 
do uległości i zagwarantowania odpo» 
wiedniemi gwarancjami spokoju w Euro- 
Dr. B. 


—— 


Oszczędności w admini- 
stracji skarbowej 
dowe zarzączemie 
W związku z akcją usprawnienia i uprosz 
czenia administracji skarbowej Ministerstwo 
Skarbu wprowadziło zarządzenia, aby cał: 
szereg wykazów sprawozdań i raportów 0 
wpływach oraz zaległościach podatkowych był 
przedkładany w kilkakrotnie dłuższych odstę- 

pach.czasu niż dotychczas. 

Sprawozdania i wykazy, składane dotąd 
przez podległe Ministerstwu urzędy w odstę- 
pach np. miesięcznych, odtąd mają być skła- 
dane w odstępach kwartalnych, a składane 
dotąd w odstępach kwartalnych, mają być 
zastąpione przez półroczne względnie roczne. 

Zarządzenie to, dające wielką oszczędność 
pracy i czasu, dotyczy oczywiście jedynie 
tych sprawozdań, które mogą być bcz szkody 
dla sprawnego funkcjonowania aparatu skar- 
bowego przedkładane w dłuższych niż dotyca. 
czas terminach. 


Nowy biskuw 
Ojciec św. miarował ks. prałata dr. Fran 
ciszka Bardę, rektora seminarjum archidje 
cezjalnego w Krakowie, biskupem tytular- 
nym Medei i biskupem-sułraganem diece- 
zji przemyskiej obrządku łacińskiego. 


koło trzech następujących punktów: 

1) Przedłużenie dotychczasowego redyskon- 
towego kredytu 100 milj. dolarów, 

2) Stworzenie Stillhaltekonsortium, 

3) Udzielenie Niemcom krótkoterminowej 
pożyczki. 

Francuzi jak donosi prasa niemiecka, dą- 
ża do jaknajszybszego zlikwidowania tej „wic] 
ce im niesympatycznej konferencji" gdyż ce- 
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Niemcy obrażone na Francję 
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Zupełnie słuszne stanowisko, jakie podczas obecnych narad paryskich i londyńskich zajmuje 
Francju, jest w Niemczech powodem licznych dosadnych uszęzypliwych i złośliwych komen 
tarzy, poważnych i satyrycznych. — Powyżej karcykatura niemiecka na temat: Mac Donald 
podpierający wraz z innymi ministrami, nie brak także Brueninga (2), walący się gmach 
gospodarki europejskiej, woła w stronę stojących bezczynnie (2) na uboczu Lavala j Flanż: 
dina:: Panowie, jak tu mamy dać sobie radę,gdy najsilniejsi (?) uchylają się od pracy"? 


Zakulisowe tajemnice kkomierencji londyńskiej 


Jak donosi jedno z pism wiedeńskich, 
cztery punkty rowego planu Hoovera 
brzmią następująco: 

1) Polityczna atmosiera Europy mus: 
być oczyszczona przez okazanie dobrej wo 
li w stosunkach miedzy Francją i Niemca- 
mi, 

Wedłuś jednego z pism berlińskich ustęp 
ten ma omawiać tylko ogólne uspokojenie 
Europy nie wymieniając Francji i Niemiec. 
Wedle innych jeszcze źródeł w planie Hoo- 
vera jest mowa o konieczności zgody mię- 
dzy Niemcami a Francją i Polską względ- 
nie Francją a państwami wschodnio-euro- 
pejskiemi. 

Punkt drugi planu Hoovera proponuje: 

2) bankierzy zagraniczni powinni nie wy 
coływać udzielonych Niemcom kredytów w 
wysokości 1,2 miljardów dolarów; 

3) ma być utworzony międzynarodowy 


komitet celem zbadania sytuacji finansowej 
i gospodarczej Niemiec i rozstrzygnięcia, 
czy i w jakiej wysokości potrzebne są Niem 
com nowe kapitały; 

4) krótkoterminowe kredyty powinny 
być, o ile możności zamienione na kredyty 
długoterminowe. 

Nowy plan Hoovera wywołał prawdzi- 
wą sensację nietyle z powodu swej treśc , 
jak z formy, w jak'ej został ogłoszony. Gdy 
Laval zapytał we wtorek Stimsona o plan 
Hoovera, ten oświadczył mu, że © niczem 
nie wie. To samo powtórzył i amerykań- 
skim dziennikarzom, którzy wysłali kablo- 
gram w tej sprawie do Waszynstonu. 

W odpowiedz: otrzymali zawiadomienie 
że plan Hoovera ma być opublikowany ofi- 
cjalnie. W późnych godzinach  wieczor- 
nych dziennikarze francuscy i ministrowie 
Laval i Pietri otrzymali odpisy propozycji 


amerykańskiej, którą wedle zeznań naocz- 
nego świadka „tłumaczyli, pokazywali i o- 
świadczyli, że „jest to dla nich coś zupeł 
nie nowego * 

* W związku z tem „Times” oświadcza, 
że propozycje amerykańsk'e były już pry- 
watnie udzielone ministrom francuskim i 
niemieckim w Paryżu, nadmienia przytem, 
że pociągnięcie amerykańskie jest niezgra- 
bne i wywołało silną nieufność Francuzów. 

Faktem jest, że nowy plan Hoovera nie 
został oficjalnie przedłożony konferencji 
londyńskiej przez Stimsona, co nadaje tej 
sprawie posmak dziwnie sensacyjny i ta- 
jemniczy. 

Dlaczego Stimson tak „niedyplomatycz- 
nie" postąpił jest zagadką, prawdopodobnie 
jednak wchodziły tu w śrę wewnętrzno-po- 
lityczne amerykańskie sprawy. 


mu do Berlina 


miny bulnym niemiaSzkoOim 


lem ich ma być zwołanie wielkiej konfereneji 
jesiennej, gdy stosunki w Niemczech jaż się 
ureguluja. 

„ŁASKA” NIEMIECKA DLA BELGJI:: 


„Berliner Tageblatt* donosi, że nietylko 
Niemcy, lecz i Belgja domaga się od konfe- 
rencji pomocy finansowej. Obrndy z delega 
cją belgijską rozpocząć się miały we środę i 
jak pismo podkreśla „Niemcy mają pełne zro. 
zamienie dla szczególnie ciężkiego położenia 
Belgji". i 

„ROZMÓWKI TOWARZYSKIE" 


Obok finansowych rokowań toczyły się w 
Londynie — jak donosi — Berliner 'Tagr 
blatt także „towarzyskie pogawędki prywa 
tne*. Pismo to przypisuje im doniosłe zna 
czenie. Na pogawędkach tych omawiano spra- 
wy polityczne i rozbrojeniowe. I tak dr. 
Curtius złożył dłuższą wizytę Hendersonowi 
i Stimsonowi, gdzie omawiano sprawy „nie 
mające nic wspólnego” z programem konfe- 
rencyjnym. We środę wieczorem miało się 
znów odbyć śniadanie na cześć francuskiej de- 
legacji, na którem Niemcy i Włosi mieli „,po- 
Ć* ze sobą. 


gadać 
DOSTALI NAUCZKĘ. 


W niemieckich kołach politycznych  epo- 
wiadują, że gdy w Paryżu zażądano od Brne. 
ninga, by w ciągu najbliższych kilkn miesięcy 
nic nie mówił o rewizji granicy polsko-nie- 
mieckiej, kanclerz Rzeszy miał odpowiedzieć: 
„już teraz o tem nie mogę mówić". 


ZAPASY ZŁOTA KUROZA SIĘ W BANKU 
ANGIELSKIM. 


Odpływ złota z banku angielskiego wyno- 
si rekordową cyfre 3.455.634 funtów. Ogółem 
od 13 lipca z banku angielskiego zabrano 
17.352.313 funtów złota, co czyni, że zapas 
złota banku angielskiego skurczył sie do 147 
miljonów funtów. Na giełdach londyńskich 
panuje przygnębienie. 

INFLACJA BILONU W NIEMCZECH. 


Rząd niemiecki z braku środków obiego- 
wych wstąpił obecnie na drogę inflacji bilo- 
nowej. Zamiast dotychczasowych 20 marek na 
głowę obieg biletów zwiększony zostaje do 30 
marek. Ogółem oznacza to podniesienie obie- 
gu bilonu z 1.3 na 1.9 miljarda marek. 


Ojciec św. nie opuści 
Wałukanu 

Pogłoski szerzone jakoby Ojciec św. 
miał być zmuszony wkrótce opuścić Citta 
del Vaticano — jak donoszą z Watykanu — 
pozbawione są wszelkiej podstawy. Ojciec 
Święty nie opuści nigdy Stolicy Świętej cho. 
ciażby naprężenie między Stolicą Świętą a 
rządem włoskim Mussoliniego miało dożść 
do ostatecznego napięcia. 

Ojciec Święty boleje nad wytworzonym, 
stanem w stosunkach z rządem włoskim,! 
przygotowana jest też Stolica na wszystkie, 
następstwa tego stanu, nie może być wszak | 
że mowy o tem, ażeby Ojciec Święty opu- 
ścił Watykan, 
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$icdmiu kandydaiów do Białce Domu 


Przyśołowania do wyborów Prczydenia w Sian. Zjedn. 


Wybory na prezydenta Stanów Zjednoczo- | mocy dla bezrobotnych i antyprohibicjonista. 


nych A. P. odbywają się co cztery lata -— 
w rok przestępny, — we wtorek po pierwszym 
poniedziałku listopadowym. 

Aezkolwiek do samych wyborów sporo je 
szeze czasu (w listopadzie 1932), dziś już 
zarysowują się kandydatury w życiu politycz- 
nem i partyjnem Stanów Zjednoczonych. 
Choć nie formalnie, ale faktycznie już teraz 
rozpoczyna się w Stanach akcja przygoto- 
wawoza. Ożywiona działalność polityczna pre- 
zydenta Hoovera w chwili obecnej i jego in- 
gerencja w sprawach polityki europejskiej 
związana jest — jak twierdzą w kołach wa- 
szyngtońskich — z perspektywą wyborów i 
chęcią zapewnienia sobie obioru ponownego. 

Jak można przewidywać, obecny prezydent 
Herbert Clark Hoover będzie ponownie wy- 
brany przez partję republikańską. 

Drugim kandydatem z ramienia partji repu- 
blikańskiej, który stanie w szranki wyborcze, 
jest gubernator Pensylwanji, Qifford Pin- 
chot, zacięty prohibicjonista. Jednem z na- 
czelnych jego haseł jest skoordynowana akcja 
wszystkich Stanów w  kwestji podatków, 
które, zdaniem jego, zbyt obciążają ludność, 

Gubernator New Yorku, Franklin D. Roose- 
velt, kandydat z łona partji demokratycznej 
idzie w ślady swego wielkiego poprzednika, 
Woodrow Wilsona. 
i udziału Ameryki w polityce europejskiej — 
oto dwa naczelne hasła demokratycznego kan- 
dydata na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Drugim kandydatem demokratycznym jest 
exgubermator Alfred E. Smith, przeciwnik po- 
lityki partji republikańskiej w sprawic po- 


3.000 bezrobołlnych 
manczycieli demonsire- 
wało na ul. bBulicaresziu 


Bukareszt był świadkiem niezwykłej de 
moastracji, w której wzięło udział 3.000 na- 
uczycieli, będących bez posad. Intcjato- 
rem demonstracji był szeł sekcj' w depar- 
tamencie szkół ludowych Dhicescu, który 
pozbawiony został urzędu. 

Do Bukaresztu zjechało się około 3.000 
nauczycieli. Nie obeszło się bez wydarzeń. 
Nauczycieli wezwano, by pozostali w Bu- 
kareszc'e tak długo, pokąd sprawa ich nie 
zostanie należycie wyjaśniona. To wywo- 
łało wśród nauczycieli niezadowolenie, któ 
re było też przyczyną demonstracji. Bezro 
botni nauczyciele z okrzykami: „Niech ży- 
je król* ruszył głównemi ulicami przed dwo 
rzec kolejowy północny, aby czekać na po- 
wrót premjera prof. Jorgi. 

Nauczyciele wyprawili do niego specjal- 
mą deputację, która wyraziła mu żądania 
nauczycieli. 

' Rząd wydał zarządzenie, aby nauczycie 
le umieszczeni zostali w internatach szkol- 
nych, które w czasie wakacyj są wolne. 
Również zarządzono bezpłatne wydawanie 
dla nich obiadów. Jednakowoż takiej licz- 
by nauczycieli nie można było w interna- 
tach pomieścić, wobec czego wezwano ich, 
aby zamieszkali w koszarach wojskowych. 
„Wysłano do premjera Jorgi nową deputację 
która protestowała przeciwko temu, że oko 
ło 1.500 nauczycielek wezwano do zamiesz 
kania w koszarach wojskowych. Zgroma- 
dzeni demonrstranci przez trzy godziny cze 
kali na wynik protestu w Parku Karola, 
gdzie byli strzeżeni przez policję i żandar- 
merję. 

Wieczorem doszło w parku do starć z 
policją, podczas których kilku nauczyciel: 
zostało pobitych. W związku z tem mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych wydało o- 
świadczenie, w którem powiedz'ano, że w 
parku Karola doszło do pożałowania god- 
nych lecz drobnych starć pomiędzy policją 
i nauczycielami. 

W/ miarodajnych kołach sądzą, że rząd 
rumuński zdoła w najkrótszym czasie roz- 
wiązać tę kwestję ku zadowoleniu nauczy- 
cieli 


Run na banki w Kairze 

„Times* donosi, że w IXairze nastąpił rua 
na tilję tamtejszą „Deutsche Orient Bank", 
tak, że władze zmuszone były do postawienia 
struży dla utrzymania porządku. 

Należy zaznaczyć, że „Deutsche Orient 
Bank* ma filje w całym Egipcie i jest zw'ą- 
zany z bankiem drczdeńskim 1 darmstadzkim. 


Sprawa obniżki ccł 


Gorącym zwolennikiem decentralizacji i an- 
typrohibicjonistą jest gubernator stanu Mary- 
land, Albert C. Kitchie. Ten kandydat na 
prezydenta często wypowiadał się ostatnio 
w sprawie handlu z zagranica, twierdząc, że 
jednym z najradykalniejszych sposobów pole- 
pszenia sytuacji wewnętrznej jest zwiększenie 
eksportu. 


Wrogiem prohibicji jest też inny kandydat 
na prezydenta, Newton D. Baker. 
zwolennikiem czynnego udziału 
w sprawach międzynarodowych. 

Nazwisko Owen D. Younga, ostatniego 
z najpoważniejszych kandydatów na prezy- 
denta, jest znane nie tylko w Ameryce, ale 
ina całym świecie, jako nazwisko twórcy 
znanego plunu spłaty długów wojennych. 


Jest on 
Ameryki 


pał 


Z tomśeremcji I 


oncawńskciej 
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Uczestnicy konferencji na schodach przed gmachem Ministerstwa Spraw Zagranicznych. — 

JW pierwszym rzędzie od lewej strony stoją: amerykański sekretarz skarbu Mellon, prem: 

jer francuski Lavał, premjer angielski Mac Donald, amerykański minister spraw zagranicz- 

nych Stimson, angielski minister spraw zagranicznych Henderson, w drugim szeregu Briand 
Bruening i włoski min. spraw Zagranicznych Grandi. 


„Powiesić Briininśa” 


Taniec wojenny macjoenalisiów niemieckich 


Pod tym tytułem podaje „WVorwarts* sprn- 
wozdanie z wiecu, który odbył się w lokalu 


minutach jednak — pisze „WVorwirts* dole- 
wał on znowu oliwę do ognia! „Potrzebujemy 


„Neue Welt" w Berlinie, Mówcy Hugenber- | teraz męża stanu o żelaznych nerwach. TA- 


gowcy rozpętali formalny szał nienawiści 
przeciw kanclerzowi Bsiiningowi. 

Wedlę oświadczenia niejakiego p. Banga 
Anglja i Ameryka jeszcze przed propozy- 
cjami Hoovera proponowały Niemcom wydar- 
cie ich ze szponów Francji, Briining jednak 
i jego gabinet odtrącili pomocną rekę. 

„NIECH TYLKO WRÓCI!" wrzało wśród 
rozgorączkowanego tłumu. 

„POWIESIĆ  BRUENINGA!*  krzyknał 
głos kobiecy wśród wycia rozkiełznanej masy. 

W czasie przemówienia dra Klcinera na- 
pięcie nerwów tłumu doszło do ostateczności. 
Rozległy się otwarte nawoływania do rozpo- 
częcia akcji czynnej. 

Sam mówca przestraszył się tego i z try- 
buny nawoływał do opamiętania się. Po paru 


Bojkot towarów sowieckich w Anśiji 


KIM JEST HUGENBERG|! Obecny rząd pro- 
wadzi politykę kręcenia w kółko. Ourtiusa 
można znieść tylko wtedy GDY MILCZY! 
Gdyby — wykrzykiwał dalej krewki mówca — 
nacjonalista niemiecki napisał, że bezpieczeń- 
stwo Francji dopiero wtedy będzie zapewnio- 
ne, gdy ostatni Niemiec powiesi się na swoich 
szelkach to nicch woła donośnie po całym kra 
JU= 

„My nie chcemy wieszać siebie, inni moga 
się powiesić! 

Na to rozległy się wrzaski: BRUENING! 
BRUENING! POMÓC MU SIĘ POWIESIĆ! 

Nacjonaliści niemieccy, jak widać z powyż- 
szego sturają się przejść do akcji czynnej. 
Ich pohopność do frazesów i gadulstwa jest 
dobrze nam znana. 


JUŻ UKAZAŁA SIĘ! 


Kafitadem Somors$fiej 
Spółdzielni Wydawniczej 


Z cyklu naszych programowych 
wydawnictw politycznych 


1 BROSZURA: 
Wiktor Camot 


„O Swórcza 
Jkyśl Saństwową 
ma SOrOrziE" 


(Przemówienia, artykuły, fragmenty) 


Broszura zawiera 105 stron z dwoma 
kliszami i zawiera treść następującą: 


łowo Wstępne - O program pracy 

państwowej na Pomorzu - O ludzie 
pomorskim - Pożegnanie ostatniego 
z Wybickich - Ku czemu iść? - O uzdro- 
wienia atmosfery politycznej na Po- 
morzu - Opinji publicznej ku rozwa- 
żeniu =» Myśli - „Zły sąsiad gorzej 
boli'* - „Zdrowiejemy” - Drogi ku re- 
alizacji doraźnego programu gospo- 
darczego dla Pomorza - O dobrze 
pojętą rolę wychowawcy - Służba 
obywatelska oficera rezerwy - Co ka- 
pral 1. brygady chciał osiągnąć w swej 
pracy na Pomorzu MEU 


ena 3.— sł. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
oraz oddziałach naszych wydawnictw 


w Goriunaiaa: Szeroka 1]. 

w Bydóoszczyy: Mostowa 6. 
w Grudsziądzia: Sienkiewicza 9. 
w Gdlań:sftni: Stadtgraben 6. 

w ŚGdluywał: 10 Lutego. 

w Wejfieromie: Gdańska 4. 

w Jnonrocłarwii: Dworcowa 3. 


Marsz. Piłsudski 


weźmie udział w zieźcdzie 
ieśjomisiów 

Donoszą, że pobyt marszałku Piłsudskiego 
na wywczasach w Pikiliszkach potrwa do 
pierwszych dni sierpnia, poczem p. marszałek 
bezpośrednio z Wilna uda się na zjazd legjo- 
nistów do Tarnowa. Po zjeździe, który vd- 
będzie się 9 sierpnin marszałek powróci ua 
stałe do Warszawy. 


206 miljardów franków 
Gandhi żąda od AnElIE 


Angielskie pismo „Daily Mail" donosi 
że Gandhi ma zamiar wysunąć na przyszłej 
konferencji „Okrągłego Stołu" w sprawie 
Indyj, która się odbędzie we wrześniu b. r. 
w Londynie, żądanie zwrotu przez Wielką 
Brytanję na rzecz Indyj 144 miljardów iran 
ków w złocie. Według obliczeń hinduskie- 
$o kongresu narodowego, taką właśnie su- 
mę wynoszą zyski nieprawne Anglików w 
Indjach za cały okres panowania Brytyj- 
czyków w tym kraju. Do sumy powyższej 
dolicza się jeszcze 70 miljardów iranków 
stanowiących odsetki z kapitału, poczyna- 
jąc od 1860 r. 


firmu angielskie nie chcą wyrobów spiamionych krwią 


Aezkolwick politycznie rząd Mac Donaida 
trzyma się jeszcze przy władzy, to w znacze- 
niu ekonomicznem doznał wielkiej klęski. 
W chwili bowiem, kiedy rząd mówił o potrzebie 
udzielania większych kredytów dla Rosji, opi- 
nja publiczna w Aneglji wypowiedziała się za 
bojkotem towarów sowieckich. Jednocześnie 
zaś z tem oświadczeniem wielkie firmy angiel- 
skie wypowiedziały bojkot towarów sowice- 
kich. | 

Wirmy, które rozpoczęły bojkot, należą ilo 
największych w kraju. Przedsiębiorstwo Set- 
iridge and Company, które ma największe 
sklepy na świecie zatrudnia około 5.000 ludzi 
i robi miljonowe obroty, było pierwsze, które 
przestało kupować u Sowietów. Jeszcze mioe- 
siąe temu firma ta miała zamówić w Rosji to- 
wary wartości około pół miljona funtów. To 
suno nezyni Wooiwort and Company, firnu 
która ma około 10.000 sklepów w Ameryce i 


Europie. Dwa miesiące temu ta sama firma 
kupiła w Sowietach kilka okrętów wyrobów 
cukierniczych. Obeenie oznajmiła, że „żadnych 
tranzakcyj z Sowietami nadal nie będzie pro- 
wadzić”. 

Bardzo znamiennym jest również bojkot 
drzewa sowieckiego. Znana i wielce bogata 
firma drzewna, Moreland and Sons, ogłosiła, 
że od teraz nie kupi ani kawałka drzewa po- 
chodzącego z Rosji. „Nie chcemy — pisze fir- 
ma — aby nasze wyroby były splamione praca 
niewolników w Rosji Sowieckiej". 

Wymienione tirmy należą do najwybitniej- 
szych. Ale są jeszcze tysiące angielskich fa- 
brykantów i producentów, którzy przyłączyli 
się do tego bojkotu. Sprawa bojkotu sowiec- 
kiego nabrała niesłychanej popularności. We- 
dług ckonomistów angielskich, jest to jedyna 
skuteczna odpowiedź na dumping. Z chwilą 


ogłoszenin bojkotu coraz te nowe przedsie- 


biorstwa przyłączają się do Trade Defence 
Union t.j. Zwiazku obrony handlu angielskiego 
wobec dumpingowych metod sowieckich. 


Socjalistyczny rząd angielski jest bardzo za- 
niepokojony tym bojkotem. Ogłoszenie boj- 
kotu w chwili, kiedy rząd starał się nawiązać 
dalsze dobre stosnnki z Bolszewikami, było 
bardzo niemiła niespodzianką dla Mac Do- 
nalda i jego kolegów. W Anglji uważają to za 
złowróżbny objaw dla socjalistów. Trzeba do- 
dać jeszcze, że Rosja jest wiuna Anglji 250 
miljonów funtów. Sowiety już nieraz przyrze- 
kały załatwić tę sprawę. Ale do dziś dnia kwo- 
stja ta nie poruszyła się ani na jotę. 


NV rosyjskich kołach dyplomatycznych boj- 
kot wywołał wielkie poruszenie. Rynek angież 
ski zaś jest uważany za stracony dla towarów 
sowieckich. 


SOBOTA, DNIA 25 LIPCA 1931 R. 


Na dnie OceamiE 


Świalło na śłębokości 10 Kim. -- Świat potworów morskich 


Dwie trzecie kuli ziemskiej pokrywa wo 
da, która wśgryzła się w skorupę ziemską 
na głębokości, dochodzące miejscami do 10 
tysięcy m., a więc większej, n.ż wysokość 
najwyższych gór lądowych. Żaden promień 
słoneczny nie przenika głębiej, niż na 400 
m. pod powierzchnię wody. Na głębokości 
1000 metrów ustaje też wszelki ruch wody. 
Tak jak w głębinach tych niema różnic tem 
peratury, n'ema też ani lata, ani zimy. 


Zdawaćby się mogło, że bezdenne i 
pogrążone w odwiecznym mroku otchłanie 
morskie są pustyniami wodnemi, w których 
ustało wszelkie życie. Tymczasem wyka- 
zały nowe badan'a, że owe przepastne głę- 
bie są zamieszkałe przez dziwaczny świat 
zwierząt o niesłychanej różnorodności. N'e 
znaczy to, żeby wszystkie gatunki miesz- 
kańców głębin morskich żywić się miały 
roślinami, które tylko w niewielkich  ilo- 
ściach docierają do głębokości 7 tysiecy me 
trów. 


Tw tych głębokościach morsk'ch żyją 
drapieżnicy, których łupem stają się inne 
okazy Świata zwierzęcego. Rabusiami ta- 
kiemi są raki * prawie wszystkie ryby upo- 
sażone w olbrzymie uzębione pyski i narzę 
dzia mordown;cze podobne do lanc i szty- 
letów. Żyją one wszystkie w głębinach, do 
których nie dociera żaden promień słonecz 
ny. Stąd też ślimaki i robaki są zupełnie 
ślepe. Zamiast ócz pos'adają one znakomi- 
cie rozwinięte macki czuc'owe, otaczające 
zwierzynę niby płaszczem puszystym. 


Obok mich znajdują się odmiany, których 
oczy rozwinięte są ponad wszelką normę, 
Są to formalne rury wpuszczone w głowę 


zwierzęcia, które zdolne są odczuć choćby 
najsłabsze refieksy świetlne. 

Jakiż sens mają oczy tam, gdzie niema 
światła? 

Otóż śłębie morskie mają swe własne 
światło, Większość :ch mieszkańców wy- 
dziela z siebie światło iosioryzujące. Raki, 
ryby, miętusy posiadają doskonałe rozwi- 
nięte organy świetlne, rozm.eszczone w roz 
maitych częściach ciała. U niejednych znaj 
dują się one tuż przy pysku i oczach : słu- 
żą oczywiście do łatwiejszego poszuk.wa- 
nia i zwabienia łupu. U niektórych ryb u- 


mieszczone są te ciałka błyszczące na dłu- 
gich wędkach, które ryba wyrzuca przed 
sieb'e. 

Dziwnem wydawać się może, że zwierzę 
ta te potrafią żyć w tych głębinach, 
gdzie ciśnienie wynosi kilkaset atmosfer. 
Tłumaczy s'ę to tem, że ich ciśnienie we- 
wnętrzne jest zrównane z zewnętrznem. 

Dobyte ha powierzchnię morza, zwierzę 
ta zostają rozsadzone wewnętrznem swem 
ciśnieniem, którego niezdolne jest zrówno- 
ważyć nasze normalne c'śn'enie powietrza. 


francuzisi prZY Pracy 


Kobieły-adwokaci, 


Sławna autorka francuska, Colette Iver, 
podaje niezwykle ciekawe dane o liczbie ko- 
biet zajętych w wolnych zawodach we Francji. 
Adwokatek pracujących jest w Paryżu 178. 
Lekarek w departamencie Sekwany 243, 
z czego 98 zamężnych. 

Szkołę medycyny w Paryżu nazwano żarto- 
bliwie szkołą małżeńską, ze względu na bar- 
dzo licznie w niej zawierane małżeństwa stu- 
denckie. Z pośród lekarek jedna jest profeso- 
rem szkoły wyższej, jedna ordynatorem szpi- 
tala. Dentystek jest 240, głównie w Paryżu 
i wielkich miastach. 

Szkoła Farmaceutyczna ma 40%, kobiet po- 
śród studentów, w samym Paryżu zaś jest 86 
aptek pod zarządem kobiecym. W instytucie 
Chemicznym jest ich o wiele mniej lecz ła- 
cznie z absolwentkami wyższych szkół pro- 


inżynierzy, piloci... 


wincjonalnych chemiczki stanowią nader po- 
ważny odsetek. Jedna z nich zajmuje kate- 
drę chemji organicznej. 

W inżynierji Francuzki szczycą się nawet 
Instytutem Elektromechanicznym dla kobiet 
w Paryżu, na którego czele stoi jego założy- 
cielka — inżynier dyplomowany z Qrenobli. 
Bardzo uczęszczane są wyższe zakłady rolni- 
cze; Francuzek dziennikarek jest w Paryżu 
około 20. Pilotek dyplomowunych jest w całej 
Francji też około.20. W administracji pań- 
stwowej pracuje przeszło 150 kobiet. 

Znamienna jest końcowa uwaga autorki, 
omawiającej zarobkową pracę kobiet w po- 
szczególnych zawodach, mianowicie, że mimo 
nowych obowiązków młode matki o wiele tro- 
skliwiej i lepiej wychowują dzieci, niż czyniły 
to jedynie „domem zajęte” ich poprzedniczki. 


Walka z sławnym ienorem 


Volpi we Wioszcech nie może Śpiewać - Zbyt wyśórowane sławia warunki 


Sławny tenor włoski Lauri Volpi uważany 
jest przez wielu za następcę Carusa. Ma on 
istotnie wspaniały głos, którym czaruje obie 
półkule ziemskie. Mimo to Włochy nie chcą 
go obecnie słyszeć. Wszystkie teatry włoskie 
rozpoczęły obecnie przeciwko niemu bojkot. 
Żadnemu teatrowi, czerpiącemu subwencje ze 
środków publicznych nie wolno go angażować. 
Znaczy to, iż Lauri Volpi nie może występo- 
wać w żadnym z wielkich w grę wchodzacych 
teatrów włoskich. 

Jakąż to okropną zbrodnię popełnił ten 
„grande ufficiale* Lauri Volpi, iż ukarano go 
tak surowym bojkotem? Otóż, abv wytłoma- 
czyć niezwykły krok bojkotu, ogłosiły wszyst- 


kie pisma faszystowskie warunki układu, na 
którego podstawie Volpi jedynie godził się 
śpiewać. Volpi żąda za każdy występ 25.000 
lir (blisko 12.000 zł.). Przytem jednak wy- 
maga uwolnienia od wszelkich podatków i in- 
nych danin na rzecz państwa czy związków. 
Dla Ameryki, gdzie Volpi święcił swe najwię- 
ksze triumfy, takie żądania nie wydawały się 
zbyt wygórowanemi. Dla daleko biedniejszych 
Włoch jednakże są one, jak twierdzą, skan- 
daliczne. A Włosi, żądając od swych ziomków 
wiele patrjotyzinu, nie chcą się godzić na żą- 
dania swego artysty. Tak np. przepisuje Vol- 
pi dokładnie olbrzymią reklamę. Każdy wy- 
stęp jego musi być poprzedzany płatnemi ar- 


tykułami, notatkami, fotografjami i t. d. — 
W repertuarze Volpi żada największej swo- 
body. Więcej niż dwa razy w tygodniu nic wy- 
stępuje. 

Że tenor liryczny może być równocześnie 
doskonałym kupcem, tego nie może mu brać 
nikt za złe. Nieostrożna jednakże była cała 
sprawa z podatkami, od których Volpi chciał 
być uwolnionym. 

Volpi w chwili obecnej w swej ojczyźnie 
przepadł z kretesem i potrwa dłuższy czas, za- 
nim znowu „wyśpiewa* sobie łaskę u ziom- 
ków na licznych bezpłatnych — oczywiście — 
koncertach dobroczynnych”. 


W HRAJU:i ZAGRANICĄ NIEMA NIC LEPSZEGO 


Zawiadowca stacji 
Masłoćse 


Stacja kolejowa Mastoke znajduje się 
w hrabstwie Warwick. Zawiadowca tej stacji 
pełni swe funkcje od 20-tu lat. Od r. 1916 
nie ma właściwie nic do roboty. Ila prostej 
przyczyny — przystanek  Mastoke zosta! 
skreślony w rozkładzie kolejowym. Od 14 
lat żaden pociąg nie zatrzymuje się w Ma- 
stoke. 

Zawiadowca pozdrawia tylko przepisowy'n 
ukłonem mijające stację pociągi i wraca w 
spokoju ducha do swego biura. Ale pens'a 
zawiadowcy nie zmieniła się od 14-tu lat i po- 
biera on ją w całości. 

Gdyby nie to, że w prasie opisano idyllę 
zawiadowcy w Mastoke, byłby szezęśliwiec 
siedział jeszcze drugie 14 lat na swej. posa- 
dzie. Teraz jednak dostanie dymisję i eme- 
ryturę. 


Królowa rumuńska na 
wygnaniu w Londynie 


Po rozbiciu się prób pogodzenia małżonków 
królewskich obrała królowa Helena jako miej 
sce wygnania Londyn. Jedynie raz do roku 
pozwolono jej odwiedzać syna, następcę tronu 
Michała. — Powyżej królowa rumuńska Hele: 
na ze swoją siostra księżniczką grecką Ireną 
na ulicy w Londynie. 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ATAK SĘPOW 


Powieść z r. 1935. 


Zadowolenie z dokonanego czynu, wróżą: 
cego zbawcze owoce, podniosło go na duchu 
tak, że był skłonny do spozierania w jutro op: 
tymistycznie. , Wprawdzie, wtajemniczony 
przez ministra w arkana, jakich nie mogła znać 
ulica, przekonał się, że położenie Polski było 
śroźniejsze, niż przypuszczał, jednakże obu: 
chem swej siekiery zrobił wyłom w osaczają: 
cej Polskę matni i wskazał jej szlak wyjścia. 
'Tlila się w nim przeto głównie z mocy jego du: 
cha wypływająca ufność, że po dniach niętrzą: 
cej się grozy wojennej zaświeci po przez chaos 
jaśń pokoju. 

Wieść o powrocie doktorka, co niby deus 
ex machina wyskoczył raptem ponad poziom 
tego środowiska. rozbiegła się wnet wśród nie: 
przeliczonych iego znajomych | zatrzymywano 
go na ulicy, pytano. podziwiano, sławiono. Na 
jednym rogu ściskał go oficer. iakby go nie bvł 
widział od dawna, na drugim witał go kupiec, 
zdumiony, że o doktorku „tyle pisano w gaze: 
tach". Ktoś inny ciągnął go na Śniadanko. a 
burmistyz winszował mu. że wsniał się na Świe: 
cznik i Niemcom .,zajechał pod żebra”, pcpsuł 
im docna „łajdacką robotę*. A Niegrodzki dos 
wiadvywał się o zdrowie jego małżonki i pytał się, 
czyj to jacht bieli się w pobliżu węglarek, jakby 
nie miał innych spraw na głowie. 

Skończyła się tu wędrówka obiadem w ka» 
synic. l/'rodzony w skromnym dworku doktór 
n.e lubił wysokich progów, nie znosił gabine: 
tów minisierialnych, w jakich przyszło mu przez 


siadywać ostatnio, najlepiej czuł się w ramach 
mniejszych środowisk, a zwłaszcza w tym porcie, 
na którego narodziny patrzał okiem ojcowskiego 
akuszera i gdzie znał wszystko i wszystkich. 

Posiedzenie obiadowe byłoby przeciagnęło 
się długo, sdyby czasy były inne, t. j. gdyby 
komandor był folgował nieco oficerom. Więc 
o trzeciej Niegrodzki zmierzał w ośrodek mia: 
sta. Wstąpił do cukierni na kawę. 


Pusto było tam jeszcze. Przedsiębierstwa 


tukie czekały cierpliwie na napływ gości kąpie= 


lowych. Lecz na ubocznej kanapce Niegrodz: 
jsi spostrzegł państwa Wessexów. Nie mósł 
iie zbliżyć się do nich. : 

Wyleciało ku niemu radosne snojrzenie 
niebieskich oczu, wyciągnęły się obie rece pani 
Hannv. Witała go jako zbawcę ojczyzny; z po: 
dziwem dla męskiej jego stanowczości: wylało 
się uznanie dla ogromnej zasługi oddanei spra: 
wie plebiscytu i krajowi przez aresztowanie 
srcźnego zdrajcy. Bo, informowana przez bra: 
ta, pani klanna rozumiała, że zabrane u Lau: 
tenbacha papiery dały rządowi bezcenny ma: 
terjał do wytoczenia przed Światem skarsi na 
n'emiecką mniejszość narodową i na Berlin. 

Niegrodzkiemu rosło serce. Brał jej cie: 
płe słowa i przyciskał do piersi, nie zdejmując 
wzroku z rozpromienionej jej twarzy. A 
uszczęśliwienie jego potęgowało to, że zaimpos 
nował pani Hannie ogromnie, nie wiadomo 
czem więcej odwagą, z jaką posunął się do tes 
go kroku i wziął ge na swą odpowiedziałność, 
czy też powodzeniem i pozyskanym rozgłosem. 

— Boże! — ciągnęła z wylaniem pan: Wes: 
sexowa — gdyby mi był kto powiedział, że 
Lautenbach to zdrajca (jak nazywa go Cześ), 
byłabym takiego oszczercę miała za warjata. 
Jak to ludziom nie można ufać! Zdrada się lęże 
i w bujnym kwiecie... 


Niegrodzki spuścił oczy, aby nie spojrzeć 
na jej męża i zdradzić przez to swych myśli. 
Ale wnet podniósł znów wzrok na nią, bo wy: 
dała mu się tak fascynująco świeżą i ponętną. 
jak rajskie jabłko. Chociażby tylko patrzeć na 
taką kobietę, było dlań niewysłowioną przyjem: 
nościa. 

Doktór pił kawę bezwiednie i pragnął tyl: 
ko, by mówiła tak jeszcze do niego ciepłym 
swym głosem i unosiła się nad nim. 

Pan inżynier nie dochodził do głosu. Wtó: 
rzył żonie półsłówkami i słuchał udrapowany 
go kochanką. Biedna, bardzo biedna pani 
Hanka... - 

Posmutniał, a ona wybuchneła z radosnem 


podnieceniem: 
-— Panie Antoni! — tak nie nazwała go od 
bardzo dawna — za pół godziny wyjeżdżam 


naszą łodzią motorową do Juraty, do ojca, czy 
nie chciałby pan mi towarzyszyć, aby odwie: 
dzić chorego?... Jestem przekonana, że spra: 
wiłby pan ojcu ogromną przyjemność. Mówi 
o panu wiele, nie ma słów uznania. 

— Jeśli pani sądzi, że pan profesor... Dzi» 
siaj zrobiłem sobie dzień wakacji. , 

_ Pan Wessex począł mu opowiadać jak cała 
rodzina usiłowała nakłonić rozstrojonego pro» 
fesora do wyjazdu zagranicę. A on nawet ne 
prośby Czesława pozostał głuchy. Może pew 
Niegrodzki sprobuje przemówić do rozsądku 
profesora i jako lekarz będzie szczęśliwszy. 

Niegrodzki przyrzekł pomówić o tem z pre: 
fesorem, oraz zastanowić się nad tem, co by 
łoby dla tego moralnie rozbitego człowieka rze» 
czą szczególnie wskazaną, zaczem pożegnał 
państwa Wessexów, aby niebawem spotkać się 
z panią Hanną na pomoście. Męża jei po: 
wstrzymywały w Gdyni zajęcia. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wolne Jlliasto Gdańs£k 


Kalendarzyk imprez gdańskich. 

Kino Ufa-Palast: „Harold, halt Dich fest". 

Kino U. T.: „Die Koenigen einer Nacht". 

Kino Kapitol: „Alraune”. 

Kino Passage Theater: „Hai+Tang". 

Kino Rathaus Lichtspiele: „Das Geheimnis 
der roten Katze". 

Kino Gloria Theater: „Der keusche Josef". 
(' Kino Flamingo: „Der Weg allen Fleichas" 
'ł „5 Minuten Angst*. 


Lekcje świewu odbywaja się 

| Chóru Męskiego „Moniuszko” w Gdańsku 
we wtorki o godz. 20:tej w gmachu Dyrekcji 
kolejowej. "' 

Tow. Śpiewaczego „Cecylja* w Nowym: 
porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w włas: 
nej sali w byłych koszarach przy ulicy Hinder« 
sinsstrasse. 

„Cecylji* we Wrzeszczu w środy o godz. 20 
w Domu Akademickim. 

„Lutni" Oliwskiej w środy o godz. 0 w 
Ochronce Polskiej przy Ludolfinestr. 

„Harmonji* w Sidlicach w czwartki o godz. 
20 w Ochronce Polskiej przy. ul. Kartuskiej. 


Z miasia 
— Dr. Meissner nie opuszcza swego stano: 
włska. Jak dowiadujemy się, informacja, która 


ukazała się w niektórych pismach polskich o 3 


mającym rzekomo nastąpić opuszczeniu swego 
stanowiska przez naczelnego dyrektora Banku 
Gdańskiego przez p. Meissnera jest nieprawe 
dziwa. 

— Kradzież 500 guldenów. Na  parowcu 
„Delta* skradziono kapitanowi Chaoste 500 
guldenów. Pieniądze te przechował Ch. w ma: 
rynarce wiszącej w kajucie kapitańskiej. Polis 
cja jest już na tropie złodzieja. 

— l8zletni uczeń wygral wielki los Towarzy 
stwa Jeźdźców. 18-letni uczeń bankowy Brunon 
Barnett z Wrzeszcza, mieszkający przy ulicy 
Brósenerweg 20, wygrał wielki los loterji To: 
warzystwa Jeźdźców, t. j. samochód wartości 
6.500 guldenów oraz wierzchowca. Szczęśliwy 
gracz nie zdecydował się jeszcze czy weźmie 
samochód i wierzchowca, czy też każe sobie 
wypłacić odpowiednią premję pieniężną. 

— Zderzenie. W czwartek rano około go: 
dziny 7:mej jechał pomocnik handlowy Karol 
K. z Gdańska na motocyklu na Kneipab, gdzie 
zderzył się z załadowanym sianem wozem. K. 
doznał poranienia i zdarcia skóry a motocykl 
jego został poważnie uszkodzony. Jeden z ko: 
ni furmanki odniósł skutkiem zderzenia ranę. 
Kto ponosi winę zderzenia, nie zdołano jeszcze 
stwierdzić. 


— Sprawa kradzieży 6.000 guldenów. Jak się 
dowiadujemy, osobą, której skradziono w Sos: 
pocie we wtorek po południu porfel z zawar: 
tością 6.000. guldenów w obcej walucie, jest ad: 
wokat dr. Stein z Grudziądza, bawiący obecnie 
w Sopocie na kuracji. Kwestja, czy dr. Stein 
zgubił portfel, czy też został mu skradziony, 
nie została zresztą jeszcze w zupełności wyjaś: 
nioną. 

— Dziki w powiecic Wielkie Żuławy. Na po 
lach Baarenhof, Brunau, Fiirstenwerden i Vog: 
taj zauważ. kilka dzików, które zbliżały się czę 
sto do zabudowań. Dziki nocowały przeważnie 
na polach z rzepakiem, a ponieważ rozpoczęły 
się teraz żniwa rzepaku, przeto opuściły dziki 
dotychczasowe pole działania i przeniosły się 
na zewnętrzną tamę Wisły. 

— Złodzieje w piwnicy Hali Targowej. W 
jatkach, które mieszczą się w piwnicy Hali 
'Targowcj, skradziono nieczamężnej F. portmos 
netkę z 10 guldenami. Przy tej okazji ostrzega 
się nasze panie, żeby szczególnie w dniach tar: 
gowych zważały na swoje pieniądze i nie cho= 
wały je do koszyka, torebki ręcznej i t. d., a 
natomiast trzymały je w ręce. 

— Kradzież kieszonkowa, Jadącemu z Wrze: 
szcza do Gdańska kupcowi O. skradziono port: 
fel. w którym znajdowało się 20 guldenów. 
Udy wysiadł przy Wysokiej Bramie, zauważył 
brak portfelu. Po dwóch dniach wypadł portz 
fel ze skrzynki do listów przy opróżnianiu tejź 
że. Odnośny listowy oddał portfel policji, któ 
ra na mocy dokumentów znajdujących się w 
tejże stwierdziła właściciela. Pieniądze zosta: 
ły jednakowoż skradzione. 

— Sprostowanie. We wczorajszym numerze 
ukazała się w piśmie naszem wiadomość o ma: 
jącym nastąpić w październiku r. b. obchodzie 
„Lutni* gdańskiej. IDo wiadomości tej zakra: 
dło się kilka błędów, które niniejszem prostu: 
jemy. Otóż „Lutnia* gdańska obchodzi w dniu 
4 października 35zlecje, a nie 25:lecie, i nie 
została założona w październiku 1906 r. lecz 
"ziesięć lat wcześniei. t. i. paźdzłerniku 1896. 


Troska rządu Rzeszy © Gdańsk 


Niemcy. udający się do Gdańska, wolni od opłały 
paszportowej 


Ministerstwo finansów Rzeszy doniosło 
magistratowi miasta Sopot, że obywatele 
Rzeszy, którzy zamierzają przybyć na ope- 
rę do Sopot, zwolnieni są z opłaty poborów 
paszportowych zagranicę w kwocie marek 
100. Punkty graniczne zostały przez Mi- 
nisterstwo finansów Rzeszy zawiadomione 
o tem zarządzeniu. 

W sprawie podwyższenia opłat za pa- 
szporty zagraniczne w Niemczech rozwodzi 
się gdańska prasa memiecka w dalszym 
ciągu. Organ nacjonalistów gdańskich 
„Danziger Allgemeine Zeitung"  zatytuło- 
wała komentarz swój następująco: „Ciężki 
cios dla Gdańska" i pisze, że następstwa 
rozporządzenia tego szczególnie odb'ją się 
na Gdańsku, ponieważ przeważna część po- 
licyjnie zgłaszanych turystów  zagranicz- 
nych pochodz: z Niemiec. Skutki rozpo- 


rządzenia tego będą szczególnie dla ruchu | gresów niemieckich. 
turystycznego i kąpielowego w W. Mieś-' 


Komitet budowy kościoła w Helu nade- 
słał nam następujący komunikat: 

W niedzielę, dnia 26 lipca 1931 r. odbę- 
dzie się przy latarni morskiej w Helu wiel- 
ki staropolski kiermasz, urozmaicony sze- 
regiem niezwykłych atrakcyj i przyjemnych 
rozrywek towarzysk:ch, a mianowicie: 1) 
godz. 15: otwarcie kiermaszu i powitanie 
gości rad polskiem morzem; 2) ostre strze- 
lanie do celu, loterja fantowa, poczta fran- 
cuska, koło szczęścia i inne atrakcje; 3) 
godz. 16: występy artystów scen warszaw- 
skich; 4) godz. 17: lekkoatletyka i walka 
francuska; 5) 17,30: wybór króla wybrzeża 
oraz wilka morskiego; 6) pokaz połowu flą 
der przez helskich rybaków. 


Z śdańskicj 


Następne posiedzenie gdańskiej rady 
miejskiej odbędzie się w przyszły wtorek o 
godz. 16 w ratuszu, Socjaliści złożyli w ra- 
dzie miejskiej nagły wniosek, domagający 
się uchwalenia dodatków do komornego. 
Wniosek ten został swego czasu uchwalony 
przez radę miejską, lecz nie zatwierdzony 
przez senat, wobec czego domaga się frak- 
cja socjalistyczna na podstawie ustawy o 
admin:stracji gminy miejskiej Gdańsk i pa- 
ragrafu 17 regulaminu rady miejskiej, pono- 
wnych obrad i głosowania. O innym wnio- 
sku socjalistów w sprawie bezrobotnych pi- 


Bawiący podczas wakacyj u pewnego 
właściciela wiatraka w Prusach Wschod- 
nich 15-letni uczeń Rudoli Rahn, syn ślu- 
sarza Alberta Rahna z Gdańska uderzony 
został przez śmigę tak nieszczęśliwie, że 
odniósł niebezpieczne rany. Między :nne- 
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— Zwłoki dziecka w torfowisku. Jadący łód 
ką robotnik Marcin Str. znalazł w torfowisku 
pod Stobbendorf zwłoki dziccka. Natychmiast 
zawiadomiona policja zajęła zwłoki. Chodzi tu 
o noworodka płci żeńskiej, który został na: 
tychmiast po przyjściu na świat przez matkę 
utopiony. 


— Włamywacze przed sądem. W tych 
dniach stawali przed wzmocnionym sądem 
udańskim dwaj włamywacze Ilans Wessalow: 
ski i Paweł Stczelow. Oboj dokonali w nocy 
na 23 kwietnia r. b., wspólnie z pewnym ukara: 
nym już młodzieńcem włamania do sklepu to: 
warów kolonjalnych na Niederstadt. Łupem 
ich padły papierosy, cygara, czekolada, kieł: 
basa, wódka i miód. Stezelow jest już kilka: 
krotnie karany ciężkiem więzieniem. W dniu 
18 marca zamierzał on dokonać włamania do 
handlu skór firmy „Acla”* i rozpruć kasę Że: 
lazną i to w towarzystwie niejakiego Wilhelma 
Budzińskiego. O zamiarze tym dowiedziała się 
jednuk policja kryminalna, która obu ujęła na 
gorącym uczynku. 4 pewnych nieznanych pos 
wodów zostali obaj zwolnieni i dopuścili się 
nowych włamań. Sąd skazał swego czasu Ste: 
zelowa na rok i 7 miesięcy więzienia za zamies 
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Apel do społeczeństwa polskiceo 
Na terenie W. M. Gdańska 
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ady miejskiej 
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$mierć pod śmićami wialraka 


$miericiny wypacdełc ucznia Sdańskieśo 


Wniosek © moraforjunm 


Znana gdańska firma jubilerska Moritz 
Stumpf i Syn złożyła w tych dniach w są- 
dzie gdańskim wniosek o wyznaczenie mo- 
ratorjum. Firma ta chce spłacić wszystkie 
swoje zobowiązania do 15 listopada rb. W 
celu udzielenia moratorjum odbędzie się 
wkrótce zebranie wierzycieli, na którem 
rozpatrywać się będzie sprawę wniosku fir 
my Moritz Stumpf i Syn. 


cie fatalne, zwłaszcza gdy do polskiego boj 
kotu dochodzi zamknięcie W. M. Gdańska 
dla turystów z Rzeszy niemieckiej. Organ 
centrowców „Danziger Landes Zeitung” za 
znacza, że wszystkie miarodajne czynniki: 
w Gdańsku powinny wszelkiemi możliwemi 
środkami domngać się usunięcia nowej za- 
pory, bo przecież g$dańszczanie są najści- 
ślej złączeni z Rzeszą niemiecką. 
Przewodniczący organizacji „Danziger 
Heimatbund", były senator dr. Strunk wy- 
słał na ręce generalnego konsula niemiec- 
kiego w Gdańsku prośbę o wysłanie do rzą- 
du Rzeszy protestu, w którym podkreśla, 
że podwyższenie cery paszportów zagrani- 
cznych także dla obywatel! Rzeszy niemiec 
kiej, udających się do W. M. Gdańska jest 
poważną szkodą narodową i utrudniać mo- 
że odbycie planowanych w Gdańsku kon- 


2 
Obniżenie opłai w rzeźni 
mieisisień 

Senat gdański przedłożył radzie miej- 
skiej projekt obniżenia z dniem 1 sierpn:a 
rb. opłat za ubój bydła rogatego, cieląt, o- 
wiec, świń i koni, a o podwyższenie opłat 
za mięso przywożone z poza W. M. Gdań- 
ska, oraz opłaty za ubój eksportowy. 


Pod Isolammi mośocyukci 


We środę po południu przejechany zo- 
stał na jezdni ulicy Długiej kupiec Szymon 
Herszlak : to w pobliżu ratusza. Przecho- 
dząc przez jezdnię nie zauważył nadjeżdża 
jącego motocyklu mimo, że motocyklista dał 
sygnał. Motocykl najechał na H., który się 
wywrócił, motocyklista również upadł. O- 
kazało się, że H. odniósł zdarcie skóry na 
lewej nodze a pozatem skarżył się na bóle 
jakich doznał wskutek upadku. Motocykli- 
sta pokaleczył sobie obie ręce. 

Drugi wypadek nieszczęśliwy wydarzył 
się na rogu Holzmarkt i ulicy Szerokie) 
Tutaj skoczył o godz. 15,10 31-letni obywa: 
tel polski Marjan Włodarkiewicz z tramwa- 
ju linji nr. 8 wjeżdżającego powoli do ulic: 
Szerokiej. W tej chwili zboczył motocvk. 
W. 16464 do ulicy Szerokiej najeżdżając ne 
Włodarkiewicza, który upadł i wybił *oh'« 
ząb oraz rozbił sobie górną wargę. Mo 
tocyklista doznał lexkich tylko oka/eczeń 
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Podczas trwania kiermaszu tańce na spe 
cjalnie urządzonym parkiecie ze współu- 
działem związku młodzieży z Krakowa. 
Bufet we własnym zarządzie „obficie zao- 
patrzony. Cermy niskie. Całkowity dochód 
przeznacza się na budowę kościoła w Helu. 
Bilet wejścia na kiermasz zł 1, dla dzieci i 
wojskowych gr. 50. 

Ze względu na szlachetny cel powyższej 
imprezy wzywa się społeczeństwo polskie 
w Gdańsku, aby w przyszłą niedzielę jak 
najliczniej podążyło na Hel i wzięło udział 
w tej imprezie, przyczyniając się w ten spo 
sób do pomnożenia funduszów na budowę 
kościoła w Helu. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻ*:WA 
z dnia 23 lipca 1931 r. A 


Pszenica 128 funt. 15—51,50: źsia 753: 


29,50; 60% maka żytnia 25,50. 
Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kl. franko wagon Gdańsk. 


Bosżgekoj w Gdańsku 


saliśmy już przed kilku dniam'. Komuniści 
złożyli również kilka wniosków, a miano- 
wicie w sprawie uchwalenia wsparć dla po- 
ranionych przez hitlerowców robotników 
itd. Członkowie frakcji hitlerowców doma- 
gają się obriżenia cen jazdy autobusami 
kursującemi między Gdańskiem a Sopotem 
oraz sprzedawanie po cenach zniżonych re 
sztek z uboju bekonowego bezrobotnym i u- 
bogim osobom. Z powyższego porządku 
obrad wynika, że przyszłe posiedzenie rady 
miejskiej będzie bardzo ciekawe i intere- 
sujące. 


mi przedarcie płuc i wątroby. Nieszczęśli- 
wy chłopiec przewieziony został do leczn:- 
cy miejskiej, śdzie poddano go operacji. Te- 
$o samego dnia wiecz. zmarł jednak wsku- 
tek odniesionych ran. 


rzone włamanie do firmy „Acla”. Obecnie ska: 
zany został za włamanie się do składu kolonjal 
nego na 1 rok i 6 miesięcy więzienia z zalicze: 
niem 2 miesięcy aresztu prewencyjnego. Wessa: 
lowskiego skazał sąd na pół roku więzienia. 

— Gdańsk jako cel wycieczek polskich. W 
czasie od kwietnia do czorwca włącznic r. b. 
awiedziło Gdańsk 46 towarzystw polskich wzgl. 
szkół z udziałem 1.500 osób. 


EKSPORT I IMPORT 
PRZEZ GDAŃSK I GDYNIĘ. 


w dniu 22 lipca 1931 r. 
Eksport. 

Przeładowano w porcie gdańskim 1.076 wag. 
22.677 t. węgla, 3 wag. zboża, 288 wag. drzewa 
i 63 wag. innych towarów, w porcic gdyńskim 
195 wag. 15.032 t. węgła, 5 wag. drzewa i 35 
wag. innych towarów. a 

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 20, w 
porcie gdyńskim 11 statków. 

Import. 

Przeładowano w porcie gdańskim 37 wag. 
rudy i 25 wag. innych towarów, w porcie gdyń: 
skim 116 wag. złomu, 3 wag. sztucznych nąwoz 
zów i 13 wag. innych f(oiwarów- 


Bazyli Bogoboj, zastępca attache wpjskoweg. 

poselstwa sowieckiego, któremu, = na chyrilę 

przed aresztow:.niem, stracony na stokach Cy: 

tadeli za szpiegostwo IDemkowski wręczał łecz 

kę z papierami ; który natychmiast potem wy 
jechał do Gdańska. 


jęczmień ozimy 13,25; rzepak 20,25 Sl: rzepuk 
18—18,50; otręby żytnie 10; otręby pszeste 16% 
na dostawę w lipcu—sierpniu maka pszenna 
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SOBOTA, DNIA 25 LIPCA 1931 R. 
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bodu na chwałę bliźnim na pożytek 


Orśanizacia formy sirażaciwa polskicó0 


Strażactwo w organiźm e społecznym 
Polski starowi dziś jedną z najpoważniej- 
szych sił, posiada bowiem dobrze zorgani- 
zowanych placówek 10.950 z przeszło 300 
tys. armją strażaków-ochotników. Słusznie 
też jeden z wielkich dygnitarzy państwo- 
wych nazwał strażactwo „siostrzycą armji”. 
Armja, której patronuje św. Florjar jest tak 


„ofiarna dla społeczeństwa, że drugiej jego 


rodzaju organizacji społecznei można śmia- 
ło oświadczyć, niema w Polsce. 

Na dźwięki sygnałów alarmowych w 
mgnieniu oka odrywają się zawsze i wszę- 
dzie strażacy ochotnicy od swoich warszta- 
tów pracy i ognisk rodzinmych. Zapał sa- 
mozaparcia się w żmudnej i niebezpiecznej 
służbie : duch ołiarności społecznej do bez 
interesowanych wysiłków na rzecz dotknię 
tych klęską współobywateli są przytem tak 
wielkie, że każdy ktokolwiek zbliska przyj 
rzał się i poznał pracę strażaków ochotni- 
ków, winien zawsze okazać im szacunek i 
uznanie. i 

Tymczasem musimy jednak z przykro- 
ścią stwierdzić, że społeczeństwo nie zaw- 
sze docenia wartość tej pracy ołiarnej i peł 
nej poświęcenia. Nie zawsze dla munduru 
strażackiego jest ten szacunek i uznanie. 
Dlatego też Związek Straży Pożarnych wo- 
jewództwa Pomorskiego postanowił zapoz- 
nać społeczeństwo Pomorza z organizacja- 
mi strażackiemi z ich formą rządzenia się 
z poświęceniem korporacyjrym, z przeja- 
wami życia organizacyjnego i z bolączkami 
i kłopotami, jakie na drodze swych szla- 
chetnych poczynań działacze pożarnicy na- 
potykają. 

W dzisiejszym artykule chcemy pobież- 
nie zobrazować formy powiązania korpora- 
cyjnego całego strażactwa w Polsce. 

Najmniejszą  jedmostką organizacyjną 
jest: towarzystwo ochotn. straży pożarnej 
działające na terenie wsi, miasteczka lub 
miasta. W skład takiego towarzystwa 
wchodzą ludzie z dobrej woli, którzy ochot 
nicz« bez przymusu do służby tej się zgła- 
sziają, Są to księża, ziemianie, kupcy. rze- 
mieślnicy, robotnicy, jednem słowem, wszy- 
stkie si eny i zawody, ludzie różnych wy- 


"mali i różwych poglądów politycznych. 


Wszystkich ich łączy jedno hasło, wyszy- 
te na sztandarach strażackich „Bogu na 
chwałę, bliźniemu na pożytek*, Na tere- 
nie powiatu takich placówek strażack:ch 
jest kilka, kilkanaście, a nawet i kilkadzie- 
siąt. Dla usystematyzowania pracy a szcze 
gólniej wyszkolenia strażackiego przez u- 
rządzenie wspólnych ćwiczeń manewro- 
wych, zjazdów itp. straże jednego pow:atu 
łączą się i tworzą okręgowy Związek stra- 
ży pożarnych, który siedzibę swoją ma w 
mieście powialowem. Pon:eważ przeważ- 
nie fundusze zasiłkowe dla prowadzenia 
prac w strażach i na zakup narzędzi idą od 
samorządu, to też na czele związków po- 
wiatowych zorganizowan: strażacy staw:ają 
zwykle jako prezesów wybitnych działa- 
czy samorządowych. 

Związki okręgowe w działalności swo- 
jej mają za zadanie, wyjednywać fundusze 
u władz komunalnych na potrzeby Związku 
na zasiłk. dla :stniejących straży i na wor- 
ganizację nowych straży, opinjowania po- 
dań straży o zasiłki z instytucyj ubezpiecze 
niowych, popierać rozwój straży pod wzglę- 
dem bojowym, udzielanie rad  facho- 


_ wych, orgar:zacja kursów, zjazdów i mane- 


wrów wspólnych straży na powiecie. 


Dla zjednoczenia na terenie całego wo- 
jewództwa wszystkich straży pożarnych w 
jednolitą korporację związki powiatowe po- 
wołują do życia Związek Wojewódzki, któ 
ry pozatem ma jeszcze za zadane rzeczni- 
ctwo spraw pożarniczych wobec społeczeń 
stwa i władz I i II instancji i organizowa- 
nie na terenie swej działalnośc: obrony 
przed pożarami i utrzymanie straży w sta- 
łej gotowości bojowej. Najwyższą władzą 
w Związkach powiatowych jest zjazd dele- 
gatów straży, najwyższą władzą Związku 
Wojewódzkiego jest zjazd prezesów i de- 
legatów związków powiatowych i przedsta- 
wicieli instytucyj samorządowych i ubez- 
pieczeniowych 0 charakterze publiczno- 
prawnym. Zjazd taki mosi nazwę Rady 
Związku straży pożarnych Województwa 
np. pomorskiego. Dla wykonywan:a uchwał 


Zniąkany | korniimisia... 


Przed kilku dniami Straż Graniczna na te: 
renie pow. Kąpno ujęła niejakiego Normanna 
Hirschela z Wrocławia, sekretarza niemieckiej 
partji komunistycznej. 

Oświadczył on, że jest żydem i przekroczył 


Rady wybierany jest przez Radę Zarząd | granicę polsko » niemiecką w celu udania się 


Wojewódzki, składający się z 7 członków. 


do Rosji Sowieckiej. Był — jak twierdzi — 


Najwyższą władzą strażactwa polskiego | w czerwcu br. w Piotrogrodzie na kursie agi- 


jest Główny Związek Straży Pożarnych 
Rzeczypospolitej Polskiej w  Wartzawie. 
Czynmości swoje Gł Związek wykonuje 
przez Radę Naczelną, składającą się z przed 


tatorów komunistycznych, przyjąwszy poddań 
stwo sowieckie. Policja niemiecka nakazała 
mu opuścić Wrocław, gczie mieszka jego cho» 
ra matka. Przeprawę przez Polskę miało mu 


staw:cieli ad Związków Wojewódzkich pań |.ułatwić szereg osób zamieszkałych w Kępnie 
stwa samorządu i ubezpieczeń. Do wyko- | i powiecie. Do Rosji zamierzał udać się pieszo 
nywania uchwał Rady Naczelnej wybrany | gdyż otrzymane tamże 1200 marck nie star: 


jest przez R. N. Zarząd Główny. 


czyły mu na drogę powrotną. Hirschel, który 


Tak korporacyjnie powiązane jest ze so | biegle włada językiem niemieckim i nieco zna 


bą całe strażactwo polskie. Jest znamien- 


mowę polską i rosyjską, został odstawiony do 


ne, że pierwszą organizacją, która utworzy | dyspozycji władz sądowych w Kępnie. Doku» 


ła ogólny polski Związek było właśnie po- 
żarn:ctwo i dlatego też dzisiaj jest ono tak 
silne : polężne. 

Kaszewski, Inspektor Straży Poż. Woj. 
Pom. 


z dk niahekani? katastrofa mad Lublincm 


Nad Lublinem t okolicą przeszła trąba powietrzna, czyniąc ogromne szkody it powodując 

śmierć płęciu osób. Rozszalały huragan zrywał dachy z domów, wywracał pociągi ! kominy | da z Więcborka i Kużma z Pęperzyna. 

fabryczne, wyrywał drzewa z korzeniami. — Zdjęcie przedstawia pociąg towarowy zrzus 
cony z toru przez huragan. 


Sukcesy toruńskieśo chóru iutnia* 


ma konkursie w Gdyni 


Na konkursie spiewaczym, urządzonym w ra- 
mach zjazdu spicwaczego kaszubskiego w Gdy- 
ni, toruński chór „Lutnia'* zdobył zaszczytne 
dwa pierwsze miejsca. 

Ogólne wyniki konkursu Śpiowaczego, jaki 
odbył się w Gdyni dnia 12 bm. sę następujące: 
Lutnia Toruń (mieszany) dyrygent B. Piątkow- 


mentów przy nim nić znaleziono. 


Więchori 


— Zebranie Z. U. K. Dnia 11 bm. odbyłe 
się w Więcborku zebranie organizacyjne Zw. 
Urzędników Kolejowych, które zagaił p. Klu- 
czyński — Prezes Koła lII w Bydgoszczy. 

Celem zwołania zebrania było utworzenie no 
wego Koła w Więcborku. 

Referat wygłosił Prezes Zarządu Okręgowe- 
go ZUK. p. Gaca, zaznaczając, że założenie Ko- 
ła byłoby wielce pożądane, mówił o potrzebie 
zrzeszenia się pracowników służby ruchu, han- 
dlu i innych w Związku fachowym. W dalszym 
ciągu omawiał eprawę watrzymania awansów, 
posunięć w ezczeblach, sprawy emerytalne, za- 
liczenie służby wojskowej w okresie wojny i in- 
ne. 

Po dyskusji, w której zabrał głos p. Kluczyń 
ski, zachęcając zebranych do współpracy, przy- 
stąpiono do wyboru Zarządu: jako prezesa no- 
wo utworzonego Koła wybrano p. Barlika Te- 
odera, jako wiceprezesa p. Najdowskiego z Za- 
krzewskiej Kolonji, jako sekretarza p. Włodar- 
czaka, jako zastępcę sekretarza p. Sarmacha z 
Sypniewa, jako skarbnika p. Jasika, — rewizo- 
rami kasy zostali: Piotrowski z Runowa Kraiń- 
skiego 1 Folaron z Ostrówka, ławnikami: Szwe- 


Zebranie zakończył o godzinie 18,40 p. Kln< 
czyński hasłem „Cześć kolejnictwu”. 


ski — Powitanio Wiosny K. Prosnaka; Ogólna 
ocena 145; Nr. bieżący 1. 

Lutnia Toruń (męski) dyrygent B. Piątkowski 
— Paweł i Gaweł Wolfstal; Ogólna ocena 185; 
Nr. bieżący 2. 

Moniuszko Gdańsk (męski) dyr. T. Tylewski — 
Śmierć Bohatera, Noskowskiego; Ogólna oce- 


Polskie $ranafy ręczne dla Grecji 


Wybitny sulcces nasześo przemysłu wojenneśo 


Niedawno rząd grecki, kompletując za- 
opatrzenie swej armji : pragnąc uzbrojenie 
jej postawić na stopie nowożytnej, rozpisał 
konkurs na dostawę granatów ręcznych. Do 
konkursu przystąpiły państwa przodujące 
w przemyśle uzbrojeniowym, jak  Anglja, 
Francja, Belgja i Włochy; przystąpiła rów- 


Do ośłoszeniu wyroku oskarżony 
usiłował przebić baśnełem sędzieśo 


W dniu wczorajszym zdarzył się w war- 
szawskim Sądzie Okręgowym straszny wy 
padek, który wywołał silne wrażenie. 

Sąd rozpoznawał mianowicie sprawę 
niejakiego Aleksandra Zinowjewa oskarżo- 
nego © bratobójstwo. 

Podsądny nie przyznawał się do winy, 
lecz świadkowie ustalili ją ponad wszelką 
wątpliwość. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
Sąd ogłosił wyrok, którego mocą Al. Zino- 
wjew skazany został na 8 lat ciężkiego wię 
zienia. 

Teraz skazany jednym skokiem znalazł 
się obok policjanta, błyskawicznym ruchem 
wyrwał mu baśnet i rzucił w zasiadającego 
w kumaplecie sędziego Kozakowskiego. 


b.ęzet upadł o kilka centvmetrów obok 


sędziego, nie wyrządzając mu żadnej szko- 
dy. 

Kilku policjantów natychmiast rzuciło 
się na ławę oskarżonych i obezwładniło ska 
zańca, który szamotał s'ę i bronił z całych 
sił. 

Na sali powstało straszliwe zamieszanie. 

Rozległ się płacz kobiet. 

Po uspokojeniu przewodniczący spisał o 
zajściu odpowiedn* protokół 

Urząd Prokuratorski wvtoczy Zinowje- 
wowi sprawę o usiłowanie zabójstwa sę- 
dziego. 

Jak czytelnicy pamiętają przed kilkoma 
tygodniam: jeden z oskarżonych rzucił kru- 
cyfiksem w prokuratora także po ogłosze- 
niu skazującego wyroku, 


nieź i Polska, której przemysł zbrojeniowy 
chociaż młody jeszcze, dał się już poznać z 
jak najlepszej strony. 

Po wielu próbach, jakim poddawano 
śranaty, wyprodukowane przez najstarsze 
firmy uzbrojeniowe, pierwsze miejsce zajął 
granat polski, w wyniku czego Grecja po- 
wierzyła tirmom polskim dostawę pierw- 
szej partji granatów, wartości około 100 ty- 
sięcy dolarów. 

Do sukcesu Polski na tym trudnym do 
opanowania odcinku międzynarodowego 
rynku gospodarczego, przyczyniła się w 
pierwszym rzędzie rzetelna praca, jaka jest 
prowadzona u nas w dziedzinie studjów nad 
walką wręcz, nad konstrukcją i działaniem 
granatów zarówno ręcznych jak i karabi- 
rowych. 

Sprzedane Grecji granaty konstrukcji 
porucznika W. Kuli są znacznie lepsze od 
znanych granatów innych armij, biją na 


przeszło 600 m., nie powoduje n'szczenia lu | 
fy, oraz dzięki stabilizacji biegu, zapewnia | 


strzelającemu maksymalną celność, co 
wszystko w sumie składa się na pierwszo- | 
rzędne wartości bojowe. 

Należy przypuszczać, że tak, jak poprze 


dnio, tak i tym razem polski granat karabi- 


nowy wyjdzie z zapasów zwycięsko, zdoby- 
wając dla naszej ekspansji gospodarczej 
jeszcze jeden teren, na którym dotychczas 
Die daceniano naszych możliwości. 


na 134; Nr. bieżący 3. 

Tutnia Gdańsk (mieszany) dyr. F. Muzyk — 
Wieczna Wiosna, H. Opieński — Ogólna ocena 
124; Nr. bieżący 4. 

Św. Cecylja Brodnica n. Drw. (mieszany) dyr 
A. Zimny — Sztandary Polskie na Kremlu, 
Lachman — Ogólna ocena 121; Nr. bieżący 5. 

Moniuszko Puck (mieszany) dyr. J. Gierszew- 
ski — Śmierć Pułkownika, S. Gawlas — Ogól- 
na ocena 119; Nr. bieżący 6. 

Harmonja Wejherowo (męski) dyr. M. Konce- 
rzewicz — Dwie Dole, Maszyński — Ogólna 
ocena 115; Nr. bieżący 7. | 

Lutnia Chojnice (mieszany) dyr. T. Gierszew- 
ski — Burza gii fd K. Prosnaka — Ogólna 
ocena 114; . bieżący 8. j 

Chór kościelny 16» RAA (mieszany) dyr. A. 
T'reder — Wesołe Sieradzkie, K. Prosnaka = 
Ogólna ocena 102; Nr. bieżący 9. 

Św. Cecylja Pelplin (mieszany) dyr. Ks. Lewan- 
dowski — Lipski, Z kwiatami — Ogólna oce- 
na 99; Nr. bieżący 10. 

Św. Cecylja Wejherowo (mieszany) dyr. M. 
Goncerzewicz — Na cześć wiosny, K. Prosna- 
ka — Ogólna ocena 85; Nr. bieżący 11. 

Lutnia Kartuzy (mieszany) dyr. Witosławski — 
Dr. Błażewicz, Korale — Ogólna ocena 94; Nr. 
bieżący 12. 

Lutnia Skarszewy (mieszany) — Moniuszko, 
Pieśń Rycerzy — Ogólna ocena 87; Nr. bie-| 
żący 183. 

Dzwon W. Kack (mieszany) dyr. Niklewicz — 
Poloncz op. 17, Zukowski — Ogólna ocena 95; 
Nr. bieżący 14. 

Moniuszko Puck (mieszany) dyr. J. Gierszew- 
ski — Pieśń Myśliwska, H. Opieński — Ogól-| 
na ocena 82; Nr. bieżący 15. 

Dzwon Bałtycki Gdynia (mieszany) dyr. Q. Kar: 
ski — Wieczorny Dzwon, Chlondowski — Ogól. 
na ocona 80; Nr. bieżący 16. 

Cecylja Kartuzy (mieszany) dyr. F. Mowiński e 
Nasz Sztandar, Poniecki — Ogólna vcena 67; 
Nr. bieżący 17. 

Lutnia Sierakowice (mieszany) dyr. %. Napią- 
tek — Hej Pieśni, Kantaka — Ogólna ecena' 
57; Nr. bieżący 18. 


KRONIKA 
sobota TORUN 
25 Kalendarzyk rzym.=kat. 
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Piątek Krystyny 
Sobota Jakóba 

— Stan wody w Wiśle z dnia 23. 7.: Zawie 
chost -+0.80, Warszawa 0.55, Toruń —0.08. 
Fordon +-0.04, Chełmno —0.26, Grudziadz 
-—0.08, Korzeniewo -+0.21, Piekło —0.56, Tczew 
10.84, Einlage +-2.32, Schiewenhorst +-2,64. 

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 29 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Pod Lwem”, 
'Rynek Nowomiejski. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Piątek, 24 b. m. — Teatr nieczynny. 
Sobota, 25 b. m. o godz. 20 „Czar Walca". 


Repertuar kin. 

Światowid, ul. Prosta — „Poganin”. 

£ox, ul. Strumykowa — „Pogarda śmierci". 

Corso — „Przemytnicy brylantów z Nowe: 
go Jorku". 

= Muzeum Miejskie (w ratuszu II p.) otwar 
%e codziennie od godz. 11-—14. Wstęp 50 i 20 gr. 

— Książnica miejska im. Kopernika (ul. Wy: 
soka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
ł świąt od 9,30—12 i od 16—19,30. 

— Bibljoteka T. C. L. przy ul. Wysokiej 12 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
ed godz. 11 do 13,30 i od 16 do 19. 

— Bibljoteka wojskowa D. O. K. VIII (ul. 
Żeglarska 7 — róg Rabiańska) otwarta codzien: 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt: wypożyczalnia 
książek od godz. 15—20 i czytelnia czasopism 
od godz. 15—21, w piątki od godz. 13,30—15. 

— Bibljoteka Wiedzy Wojsk. (ul. Żeglarska 
róg Rabiańskiej) otwarta codziennie z wyjąt: 
kiem niedziel i świąt; wypożyczalnia od 15—20 
$ czytelnia czasopism od godz. 15—21. 


z miasła 

— Osobiste. Kurator Okręgu Szkolnego Po: 
"morskiego p. dr. Pollak rozpoczął swój urlop 
wypoczynkowy. Zastępuje p. kuratora w czyn: 
nościach urzędowych p. wizytator Wiśniewski. 

— Kolonje letnie T. N. S. W. Odjazd kolo: 
nji męskiej w góry do Diłoku nastąpi 27 lipca 
© godz. 14 minut 42 z Torunia-Przedmieście. 
Powrót kolonji żeńskiej z Diłoku nastąpi 27 
lipca o godz. 13 minut 32 na dworzec Toruń: 
Przedmieście. 
m — Do miłośników ogrodnictwa. W najbliż: 
gzą niedzielę, dnia 26 b. m. odbędzie się wy: 
cieczka do zakładów ogrodniczych G. Hentsch 
ła w Toruniu. Ponieważ pora obecna jest naj: 
odpowiedniejszą do zapoznania się z odmiana: 
mi dalji, mieczyków, róż, bylin oraz wielu in: 
mych krzewów, kwiatów, warzyw i owoców, 
więc uprasza się o jak najliczniejsze przyby: 
cie. W razie niepogody zapewnione schronie: 
nie w oranżerjach. Objaśnień dotyczących ho: 
dowli i t. p. udzielać będą wytrawni specjali: 
ści, na co zwraca się uwagę pp. ogrodników, 
aby na wycieczkę wydelegowali również swych 
uczni i praktykantów. Goście i sympatycy 
mile widziani. Zbiórka o godz. 9 rano przy 
biurze zakładu G. Hentschla, ul. Lelewela 
w Toruniu. (—) Stanisław Walloch, prezes. 


— Pułk Manewrowy Artylerji zawiadamia, 
że przypadające na dzień 25 lipca Święto Puła 
kowe obchodzi w roku bieżącym w ramach puł 

- ku i zaproszeń nie wysyła. Msza polowa odbę: 
dzie się o godz. 8 min. 45 na placu ćwiczeń przy 
drodze Wudek na Poligonie. Goście mile wi: 
dziani. 

— W zamiarze samobójczym przeciął sobie 
żyły. W dniu wczorajszym przywieziono do 
lecznicy miejskiej 2l:letniego Bernarda Miręc= 
kiego z zawodu malarza, zam. pod Dębową Gó 
rą 92, który przeciął sobie ostrym nożem żyły 
prawej ręki. W szpitalu udzielono mu natych: 
miastowej pomocy. Życiu Mireckiego nie za: 
graża niebezpieczeństwo. 

— Wandalizm w skwerach miejskich. W To: 
runiu nie posiadamy większych skwerów, za to 
w istniejących znajdujemy prawdziwie piękne 
egzemplarze drzew iglastych, pomiędzy które: 
mi pierwsze miejsce zajmują świerki srebrzy: 
ste. Są to drzewa nietylko drogie, lecz przytem 
bardzo powoli rosnące i trudne do rozmnoże: 
nia. Piękne okazy tych świerków podziwiać 
można przy pomniku pierwszego Wojewody 
Pomorskiego. oraz u wylotu ulicy Szopena przy 
ul. Bydgoskiej. 

Ubolewać należy, że znaleźli się ludzie, któ: 
rzy, widocznie w celu uzyskania oryginalnych 
szyszek, złamali przy skwerze Szopena piękny 
egzemplarz płaczącego świerka srebrzystego 
(Picea pungens argentea pendula), przedstawia: 
jącego niepospolitą wartość. Jcżeli zatem na 
targach, co się często zdarza, zauważymy sprze 
dawców wiązanek z roślin i gałazek drzew nit: 
pospolitych, to należy o tem powiadomić po- 
licję, gdyż takie gałązki świerków, sosen i t. p. 
pochodzić moga jedynie z kradzieżya 


* SOBOTA. DNIA 25 LIPCA 1931 R. 
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Za namową maiki A 


córii zamordowały ojca 


Czy wyrols śmierci na Kozłowskich zesłanie zatwierdzony? 


Sąd Apelacyjny w Toruniu rozpatrywał w | Potworny czyn uplanowały już córki z matką 


w dniu wczorajszym sprawę Kozłowskich, mat: 
ki oraz jej córek Marjanny i Berty, skazanych 
przez Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji wy: 
jazdowej w Wąbrzeźnie za morderstwo, dok0: 
nane na osobie ich ojca przy współudziale mat. 
ki, na karę śmierci przez powieszenie. Trybu: 
nałowi przewodniczył sędzia S. A. Sosiński, ja: 
ko wotanci zasiedli sędziowie S. A. Osten: 
Sacken i Halski. Oskarżenie wnosił wicepro: 
kurator S. O. dr. Piziewicz. Bronił Kozłow: 
skiej z urzędu adw. Kulerski, Marjannę i Bertę 
K. bronił z urzędu aplikant Pałasz. 

Sala sądowa szczelnie wypełniona publicz: 
nością. Na ławę oskarżonych wprowadzają 
trzy kobiety — zbrodniarki. Pierwsza oskar: 
żona kobieta lat 63, siwa, sucha i zgarbiona, 
wchodzi na ławę oskarżonych chwiejnym. je: 
dnak spokojnym krokiem. Na kredowo bladej 
twarzy maluje się wielkie naprężenie nerwowe. 
Małe przygasłe niebieskie oczy patrzą w dół 

Właściwa morderczyni Marjanna Kozłow» 
ska — szatynka lat 29, siostra jej Berta — 22: 


letnia blondynka. Wchodzą na salę szłochając. | 


Przez cały czas rozprawy głośno płaczą. 


Matka przygotowała plan zbrodni. 


Przewodniczący otwiera przewód sądowy. 


kilka miesięcy przed zbrodnią. Chciano 
zgładzić 67:letniego starca, by po jego śmierci 
podzielić się 26 morgowem gospodarstwem w 
Radowiskach wielkich. Głównym motywem 
zbrodni była żona zamordowanego. Myśl zgła: 
dzenia ojca poddała córkom matka. 


Zrodziła się w głowie żony myśl potworna 
otrucia męża, i powieszenia go. Matka tłóma: 
czyła córkom, że otrucie pozostawia ślady, 
Celem zatarcia ich trzeba trupa powiesić. O: 
hydny ten plan upadł jednak i postanowiono 
ojca zabić. Morderstwo miano upozorować 
napadem bandyckim. Przygotowano wszystko 
z drobnostkową wprost dokładnością. 

Kilka dni przed morderstwem żona zamor= 
dowanego zauważyła u niejakiego Dąbrowskie: 
go rewolwer. Nakłoniła go do sprzedaży broni 
córce Marjannie. której w tym celu dała 45 zł. 
Wyrodna córka w ciągu kilku dni wprawiała 
się w obchodzeniu się z bronią i w strzelaniu. 

Zamiar zamordowania ojca dojrzał krytycz= 
nego dnia 19 stycznia b. r. 


Córka strzela do śpiącego ojca. 


Gdy wieczorem tego dnia Kozłowski wrócił 
po pracy do domu, żona, by nie być świadkiem 


a aaa NN 


Deleśał Endecji 


w „samacyjnej” 


kuchni 


Dwom rzeczom dziwić się należy, czytając 
art. w kronice „Słowa Pom." z 23 bm. p. t.: 
„Dobroczynna fuszerka'". 

Po pierwsze, że organ N. Demokraeji — 
aż tak długo wytrzymał, aby nie zaczepić 
zarządu kuchni dla inteligencji założonej 
przez Związek Pracy Obyw. Kobiet, a drugie, 
że pismo nie wacha się, ogłaszać bredni, na 
podstawie jednostronnego doniesienia, nie- 
sprawdziwszy wpierw czy jest ono zgodne z 
istotnym stanem rzeczy. 

Aby nie tracić daremnych słów, radzimy 
Szan. Redakcji, aby in corpore odwiedziła lo- 
kal kuchni Z. P. O. K. przy ul. Łaziennej — 
spożyła obiad w gronie inteligencji, przyj- 
rzała się wszystkiemu zbliska, a więc urzadze- 
niom i pracy pań urządzujących obiady — 
i wtedy dopiero, wysłuchawszy obie strony — 
umieszczała artykuł o działalności Towarzy- 
stwa. 


W listopadzie 1930 r. zatrzymano w Tczewie 
Ukraińca, studenta politechniki lwowskiej na 
4:tym roku Berechulaka, powracającego z Gdań 
ska. Podczas rewizji znaleziono u niego więk: 
sza ilość odezw komunistycznych o treści wy: 
bitnie antypaństwowej, w języku ruskim. W 
ulotkach tych nawoływano do propagandy prze 
ciw Polsce i oderwania zachodniej Ukrainy od 
Polski i przyłaczenia do Sowietów. 

Aresztowany stawał już raz, jak wykazały 
dochodzenia, przed sądem za szerzenie komu: 
nizmu we Lwowie, ale został z braku dowodów 
zwolniony. 

Oskarżony tłomaczył się, że wyjechał ze 
Lwowa do Gdańska, by zbadać tam warunki 
na politechnice gdańskiej, do której pragnął 
przenieść się na studja. Paczkę z odezwami 
znalazł na dworcu w Gdańsku i przez nieuwagę 
ja zabrał. 
EE i R 


Ruch (towarzystw 

— Tow. Kupców Chrześc. w Toruniu. W pia 
tek, dnia 24 lipca 1931 r. o godz. 20:tej odbę: 
dzie się w biurze Towarzystwa przy ul. Żeglar: 
skiej ] zebranie miesięczne Towarzystwa Kup: 
ców Chrześcijańskich. O liczny udział P. T. 
członków uprzejmie prosi Zarząd. 

— W. G. Z. S$. „Gryf* Sekcja piłki nożnej. 
Zebranie miesięczne odbędzie się w piątek, 
dnia 24 b. m. o godz. 20 w lokalu klubowym 
(Brama Mostowa). Zarząd sekcji. 

— 'fow. Hodowców Gołębi Poczt. „Dobry 
Lot* w 'Toruniu. Zebranie nadzwyczajne od: 
bedzie się w piątek, dnia 24 lipca b. r. o gedz. 
19 w lokalu „Eldorado*. Szosa Chełmińska. Że 
względu na odbyć mające się loty gołębi mlo: 
dych. przybycie wszystkich członków koniecz: 
ne. Prezes. 


— „Dzwon* Toruń. W piątek o godz. ZUztej 
lekcja śpiewu pod batutą prof. Moczyńskiego 
Ze względu na bliski koncert gremjalnę przy: 


| bycie obowiazkowe. Zarząd. 


Komuniści przed sąde 


w Toruniu 


Zbyt wiele pracy i zachodu kosztuje ntrzy- 
manie kuchni, aby wolno było tak lekkomyśl- 
mie i jednostronnie osądzać tą pracę. 


Tego rodzaju komunikaty leżą wprawdzie 
na linji polityki „Słowa Pom." ale dalekie są 
od sumienności i uczciwości a jeszcze dalsze 
od prawdy. 

Delegat pewnych kół opozycji — nałgat 
co się dało — a po cichntku pewno dalej 
spożywa obiady w kuchni Z. P. O. K: 

A no, trudno, misję odrobił — ale obiady 
smakują, bo dobre i tanie. 


Kuchnia powinna podziękować za reklamę 


bczpłatną Słowa — ho ludziska też wiedzą 
co mają myśleć, a że sę innego zdania niż 
„klijent* kuchni i Słowo Pom. — najlepszym 


dowodem, że cyfra wydawanych obiadów do- 
biega setki. 


Sad w pierwszej instancji skazał komunizu: 
jącego Ukraińca na 3 lata twierdzy, od czego 
wniósł odwołanie wczoraj. 

Łącznie z tą sprawą Sąd rozpatrywał rów: 
nież sprawę Beolasa, który rozsyłał te odezwy 
z Sopot w listach do różnych osób w Gdyni. 
Beolas jest Holendrem i został w pierwszej 
instancji skazany na jeden rok twierdzy. 

Ogłoszenie wyroku w tej sprawie sąd za: 
powiedział na sobotę. 
| Pozatem rozpatrywano wczoraj drugą spra: 
wę komunistyczną. 

Władysław Olejniczak zam. w Gdyni, napi: 
sał list przez Gdańsk do Politbiura w Lenin: 
gradzie do niejakiego Tkacza i Mazura, pole 
skich komunistów, z któremi poznał się, będąc 
w niewoli w 20 i 21 r. w Leningradzie. Olej: 
niczak ofiarował w tym liście Sowietom swe 
usługi jako agitator bolszewicki — w Polsce, 
a specjalnie wśród marynarzy w Gdyni. List 
ten został przesłany do konsulatu polskiego. 
Również przyłapano korespondencje Olejnicza 
ka z komunista Bemem, który uciekł z Pozna: 
nia do Sowietów. 

Sąd Okręgowy w Starogardzie na sesji wy: 
jazdowej w Gdyni w czerwcu b. r. zasądził 
Olejniczaka na jeden rok twierdzy. 

Po odczytaniu aktów również i w tej spra: 
wie, Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku na 
sobotę o godz. 13. 


| ióRiąa c A 


Nowe cemen skieba i mmąleń 
żytniej 


Na podstawie opinji komisji do badania cen 
Magistrat m. Torunia ustalił nowe ceny maki 
żytniej i chleba żytniego. 

Cena detaliczna mąki żytniej wynosi, we: 
dług nowego cennika, 46 gr. za kg. zamiast jak 
dotychczas, 50 groszy. Chleb z mąki żytniej 


typowy kosztować ma 4ł gr. za kg. zamiast jak, 
| soboty. 


dotychczas 46 groszy. 


zbrodni, wyszła z l2<letnią wnuczką do sąstada 
Dąbrowskiego. 


Po spożyciu kolacji Kozłowski udał się na 


spoczynek. Córki czekały kiedy ojciec zaśnie. 
I kiedy sen zmorzył nic nie przeczuwającego 
starca. córki udały się do pokoju, w którym 
spał ojciec. 
ta lampa oświecała scenę zbrodni. 
zbliżyła się do łóżka i strzeliła śpiącemu ojcu 
w skroń. Po dokonanem zabójstwie obie ucie: 
kły z pokoju. 
zapytała siostrę czy dobrze strzeciła. 


Marjanna wzięła rewolwer, a Ber. 
Marjanna 


Gdy znalazły się same, Berta 
— „Nie wiem* — brzmiała odpowiedź, 


Cynizm morderczyni. 

W międzyczasie wróciła matka. Pierwsze 
słowa jakie padły z jej ust były: „Czyście już 
swoje zrobiły”? Gdy jedna z córek odpowie: 
działa, że jeszcze rzęzi, matka miała powie: 
dzieć: „lepiej go dobić by się nie męczył”. 

Pokój, w którym popełniono zbrodnię, wnet 
zaległa cisza. Staruszek skonał. Wówczas pode 
niesiono alarm. Młodsza córka Berta pobiegła 
do sąsiada Dąbrowskiego, wzywając pomocy: 
„Bandyci zabili ojca”. 


CO UJAWNIŁ PRZEWÓD 
SĄDOWY? 

W czasie wczorajszej rozprawy zabójczym 
Marjanna K., wbrew pierwotnie złożonym ze: 
znaniom, twierdzi, że ojca zabiła z namowy 
Dąbrowskiego, a nie matki. Dąbrowski miał 
być rzekomo kochankiem siostry. Dalej zezna: 
je, iż zabiła ojca dlatego, że ojciec rzekomo 
zmuszał ją do obcowania cielesnego, oraz że 
bił i katował ją. 

Berta Kozłowska przyznaje się współudziału 
w zbrodni. I ona twierdzi, że do zbrodni na: 
mawiał ją jej kochanek Dabrowski. 

Matka ich również cota swoje pierwotne ze: 
znania i zaprzecza, jakoby nakłoniła córki do 
zabójstwa. Zeznaje, iż mąż kilkakrotnie zapo: 
wiadał, że popełni samobójstwo. 

Przewodniczący zapytuje, jak długo trwało 
pożycie z mężem, i czy było ono dobre. 

Oskarżona: — „Z mężem żyłam 44 lat. Po: 
życie nasze było od pierwszych dni złe.” 

Przewodn.: — Dlaczego córki was obciążają 
w zeznaniach? j 

Osk.: — Mogą mówić co chcą. 

Przew.: — Czy zamordowany córki ko: 
chał? 

Osk.: — Jak potrzebował to kochał, a tak 
to bił i je katował. 

Kozłowska zeznaje w dalszym ciągu. Że 
mąż jej utrzymywał cielesne stosunki z najstar: 
szą córką niejaką Zarębską, której rzekomo d 
chciał zapisać majątek. 


"| 


Morderstwo 
w świetle zeznań świadków. 


Po przesłuchaniu oskarżonych przystąpiono 
do przesłuchania świadków. 

Św. Dąbrowski zeznał, że sprzedał rewol: 
wer na usilne nalegania starej, która dała córce | 
na kupno 45 zł. Stosunków z żadną z córek 
nie utrzymywał. 

Świadek Dembowski, sąsiad, u którego była 
pierwsza oskarżona w czasie popełnienia zbrod: | 
ni, charakteryzuje Kozłowskiego jako człowie: , 
ka spokojnego, pracowitego i oszczędnego. | 
Świadek zdziwił się, że krytycznego dnia przy: 
szła Kozłowska, gdyż od dłuższego czasu do 4 
niego nie chodziła. 4 

Niezwykle ciekawe były zeznania najstar: | 
szej córki zamordowanego Zarębskiej. Zezna: 
ła ona, że matka prosiła ją by zeznała korzyst: 
nie dla niej. Nakłaniała ją również do tego. 
by powiedziała, że ojciec utrzymywał z nią H 
bliższe stosunki, co jednakże nie jest prawdą. 

Lekarz dr. Podlaszewski w orzeczeniu swem 
stwierdził, że śmierć nastąpiła z powodu strza» 
łu w głowę z małej odległości. Kula przebiła 
czaszkę. Po strzale denat żył jeszcze około 
pół godziny. 


Prokurator wnosi o karę Śmierci. 


Na tem przewód sądowy zamknięto. Głos 
zabrał prokurator. Wskazuje na matkę jako 
główną sprężynę zbrodni, która, jak to wykaza 
przewód, namawiała córki do zamordowania 
męża. Kończąc swoje wywody, prokurator 
wnosi o zatwierdzenie wyroku śmierci. 3 

Obrońca osk. Kozłowskiej adw. Kulerski A 
prosi o uchylenie wyroku I Instancji. Obrońca 
pozostałych oskarżonych prosi o łagodny wy: ÓW 
miar kary. , 

W czasie muwy obrońcy oskarżona Kozłows 
ska zemdlała. 

Ogłoszenie wyroku rybunał odłożył do 


8 SOBOTA, DNIA 25 LIPCA 1931 R. 


Sprawozdanie Izby Przem.-liandlowej 


za rok 1930 


przemysłu i branżach handlu. Cały szercg zce 
Stawicń ułatwia orjentowanie się obrazując 
dobitnie ciężki stan gospodarczy Pomorza. — 
Podkreślić nalcży znakomite ujęcie postulatów 
handlu i przemysłu pomorskiego, który jako 
zagrożony z różnych stron wymaga specjal: 
nego traktowania przez stery miarodajne. 
Osobny dział poświęcono opisowi życia go 
spodarczego Gdyni i rozwojowi naszego portu 
w roku 1930. Czytelnik znajdzie tam cyfry 


lgba Przemysłowo »: Handlowa w Gdyni 
(dawniej w Grudziądzu) wydała sprawozdanie 
za rok 1930 obejmujące zarówno działalność 
Izby jak również sytuację gospodarczą okręgu 
Izby tj. całego województwa pomorskiego. 
Izba Przemysłowo : Handłowa w Gdyni, — 
jako instytucja samorządu gospodarczego, — 
objawiła w 1930 r. niezwykle ożywioną dzia: 
łalność dla dobra przemysłu i handlu pomor: 
skiego a zwlaszcza przez swój Wydział morski 
i portowy popierała wszystkie czynniki 
gospodarczego życia na terenie  jedy: 
nego polskiego portu w Gdyni. — Zarówno 
interesy przemysłu portowego jak i handlu za 
morskiego oraz handlu gdyńskiego były przed 
młotem specjalnej opiek: Izby, która zdaje 
sobie w pełni sprawę z ważności problomów 
'morskich dla życia gospodarczego Pomorza i 
całej Polski. To też prace Izby odnośnie do 
spraw gdyńskich są prawdziwie *mponującc. 
Sytuację gospodarczą Pomorza przedstawio 
no na tle ogólnej sytuacji polskiej. 
Sprawozdanie zaznajamia z poszczególne» 
mi fazami kryzysu gospodarczego, przeżywa- 
nego przez cały kraj oraz ze skutkami jego u» 
wiidaczniającemi się w życiu gospodarczem Po 
morza wogóle i w poszczególnych gałęziach 


| NN 
Chelmno 


— Zebranie bezrobotnych odbyło się dnia 
19 bm. w niedzielę w Dworze Chełm. przy u- 
dziale przeszło 500 bezrobotnych. 

Na wstępie uczczono pamięć tragicznie zmar 
łego śp. Radziejewskiego, poczem członkowie 
komitetu złożyli eprawozdanie. P. Gołębiew- 
eki omówił sprawę składek na rzecz rodzin cie- 
dzących w śledztwie. Uchwalono 20-groszową 
składkę, która ma być potrąconą przy wypła- 
cie. Pp. Piotrowski i Ziółkowski apelowali do 
obecnych, by szli z pomocą rodzinom areszto- 
wanych, jednocześnie uwiadomili obecnych, że 
poszło do Prokuratora pismo, by uwolnił uwię- 
zionych. 

W/ dalszym ciągu burmistrz p. Hądzlik omó- 
wił sprawę bezrobocia, stwierdzając, że liczba 
bezrobotnych wynosi 600 osób i że Magistrat 
wszelkich starań dołoży, by wynaleźć środki na 
uruchomienie wasztatów pracy. Bezrobotni nie 
pochodzący z Chełmna będą zwolnieni z pra: 
cy. Wybrano komitet bezrobotnych, w skład 
którego weszli: Głowacki, Piotrowski, Kowal- 
ski, Recki Konst., Ziółkowski i Grajewski. Ko= 
mitet ten będzie się zbierał 2 razy na tydzień, 
by wspólnie z burmistrzem omawiać dolę bez- 
robotnych. 


— Złote gody małżeńskie. Z okazji uroczy: 
stości złotych godów małżeńskich nadesłał Pan 
Wojewoda Pomorski jubilatom Fryderykom 
Maszkom, zamieszkałym w Lubińsku, oraz ju: 
bilatom Pawłowi i Marjannie małż. Gwiazdow: 
skim z Cekcyna, serdeczne życzenia dalszego 
szczęśliwego współżycia. Równocześnie zosta: 
ła przekazana dla jubilatów kwota po 50 zł. dla 
każdego małżeństwa od Pana Prezydenta Rze: 
czypospolitej Polskicj tytułem upominku. Uro: 
czystego wręczenia upominku i życzeń jubila: 
tom dokonał p. wójt w Cekcynie. 

— W sprzeczce o jabłka został dotkłiwie po: 
bity. W ub. niedzielę, dnia 19 b. m. na szosie 


Pierwszy mój pobyt w tym jedynym przy- 
bytku prawdziwej kultury i postępu pozosta- 
nie mi na zawsze w miłej pamięci. Pionerom i 
twózcom tej placówki w Zakopanem spłacam 
swój dług wdzięczności serdecznem staropol- 
skiem „Szczęść Boże' w dalszej pracy i zamie- 
rzeniach. -—- Prof. E. Jankowski. — 3 marca 
1928 roku. 

Cudowne słońce. Przemiła uprzejmość go- 
spodarzy, więcej takich Bristolów, a mniej bę- 
dziemy uciekali zagranicę! — Bo.l Gorczań- 
ski. — 3 marca 1928 roku. 

Być w Zakopanem a nie mieszkać w Bristolu 
znaczy odmówić sobie wszelkich wygód wy- 
poczynkowych. Zacnym gospodarzom 6zczere 


Ninieiszem podajemy do wiadomości, że w 
dniu 22 bm. Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza 
ustaliła naslępujące wynagrodzenie za tego- 
roczne akordowe sieczenie zbóż: 

Za prawidłowe zesieczenie % ha: 

1) oziminy słabej z ubieraczką i ustawie- 
nien: — 4,90 zł.; 

silnego żyta — 5,75 zł.; 

oziminy na pokoa (słabe — 3,42 zł.; 

cziminy na pokos (silne) — 3,62 zł.; 

2) jarzyny z ubieraczką i ustawieniem — 
4,69 zł; 

jarzyny na pokos — 3,42 zł; 

3) Jarzyny z przeważającem zbożem strącz- 


— Odprawa prezesów, komendantów i do- 
'wódców komp. baonu Tow. Powst. i Woj. odby* 
ła cię w ub. niedzielę na sali Dworu Chełmiń- 
skiego. Na sali byli przedstawiciele wszystkich 
placówek pow. chełmińskiego. Po organizacyj” 
nym referacie prezes kpt. Hądzlik ustalił obsa- 
dę personalną d-ców plutonów, place alarmo=* 
we i in. 
| — Ostre strzelanie Tow. Powst. i Woj. od- 
było się w niedzielę w Unisławiu i Kijewie Kró 
lewskim. Uczestników było bardzo wielu, wy- 
niki bardzo dobre w obydwu miejscowościach. 

— Ostromecko. Tow. Powst. i Woj. urzą- 
dza dnia 2 sierpnia br. wielką imprezę, połą- 
(czoną z zabawą letnią strzelaniem konkursowem 
i innemi niespodziankami. | 

Zarząd zaprasza członków i sympalyków. 

/  — Czeladź rzemieślnicza. W niedzielę 26 
bm. zwołuje Zjednoczenie Pracowników Rze- 
mieślniczych na godzinę 13 do lokalu p. Gołę- 
biewskiego, ul. Marsz. Focha zebranie. Ze- 
względu na to, że przybędą na to zebranie wy- 
bitn: rełerenci z Poznania, którzy poruszą naj- 
większe bolączki czeladzi rzem., wszystka cze- 
ladź z Chełmna, Chełmży i Świecia przybyć po- 
winna. 


W wyniku akcji prowadzonej od dłuższego 
czasu przez Naczelną Organizację Zjednoczone- 
go Przemysłu * Rolnictwa Zachodniej Polski na 
życzenie i porozumienia z organizacjami rolni- 
czemi Wielkopolski i Pomorza, sprawa ustala- 
nia dla Kas Chorych przez Okręgowy Urząd 
Ubezpieczeń w Poznaniu wartości naturalji (de 
putatu, mieszkania, utrzymania krowy itp.), 


| 
| 
] 
— Niezwykły napad bandycki. Ub. nocy w | 

w pore. Bandyci zaczęli doń strzelać z brau- - w skład wynagrodzenia pracow- 
l 


Sztynwagu, pow. Chełmno, napa:i: na dom go- 
spodarza W. Malkego bandyci, którzy dachem 
dostali się do obory. Właścicie! dostrzegł! ich 


ningów; iedna z kul raniła go nawet. Wtedy p. | ników rolnych została załatwiona ostatecznie 
Malke strzelił z dubeltówki; strzał jednak nie | w następuiacy sposób: 

odstraszył bandytów zaraz, dopiero po godzinie 1) Ustalanie wartości naturalji będzie doko- 
ctrzelaniny, nic nie złupiwszy, zbiegli. Policja | nywane przez Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w 
sprawców wytropiła. Poznaniu dwa razy do roku, a mianowicie na 
1 kwietnia i 1 października po uprzedniem wy 
słuchaniu opinji organizacyj zawodowych pra- 
codawców i pracowników rolnych. 

2) Za podsławę każdorazowego ustalenia 
wartości naturalji przyjęte będą przeciętne ceny 
otrzymywane przez producentów loco $gospo- 
darstwo rolne. 

Za ceny przy ziemiopłodaca i trzodzie chlew 
nej uważane będą przecięlne notowania śiełdy 


Lidzkarke 


— Generał Pasławski w obozie. W «lniu 15 
lipca przybył do obozu letniego gen. brygady 
Pasłuwski w towarzystwie kom. Okręgowego 
Urzędu P. W. Ii W. F. mjra Sulika. Generał 
złożył słowa uznania burmistrzowi M. Rocko- 
nowi za wybudowanie tak wspaniałego śta- 
iljonu sportowego, oraz strzelnicy. 


TUCHOLA 


Odpisu z księśi pamiątkowej 
Hofelu „Brisłol” w Zakopanem 


kowem i czysle strączkowe podlegają obopól- | 


świadczące o rozbudowie portu, zwiększają: 
cym się z miesiąca na miesiąc ruchu w obro- 
tach portowych i frekwencji statków. Wyczer: 
pującc dane obrazowują działalność państwo: 
wych i prywatnych przedsiębiorstw w porcie 
Również i bolączki Gdyni na tle finansowem 
i fiskalnem uwidocznione zostały w sposób wy 
czerpujący. A 

Cenna ta publikacja zasługuje ze wszech 
miar na pochwałę. 


wiodącej do Tucholi powstała pomiędzy 2 mło: 
dzieńcami zacięta sprzeczka o jabłka, podczas 
której niejaki Modrzejewski ze Skalmierowic 
tak dotkliwie pobił i pokaleczył swego prze: 
ciwnika Myślińskiego ze Ściborza, że tego ostat 
niego zawczwane pogotowie sanitarne zmuszo: 
ne było w stanic groźnym odwieźć do Szpitala 
Powiatowego w Inowrocławiu. Powyższy wy: 
padek potępienia godny, świadczy najwymowe 
niej o zdziczeniu moralnem naszej młodzieży 
wiejskiej. Wstyd i hańba! 

— Komisja dla bądania cen. Odbyło się w 
sali posiedzeń gmachu starostwa posiedzenie 
komisji dla badania cen chleba. Przewodniczył 


dzięki! — B. Mayer. — 12. VIL 1928 r. 

Życzę dalszego rozwoju tak sympatycznej 
przystani dla podróżnych, jak Hotel Bristol. — 
Składkowski, Minister Spraw Wewnętrznych. 
25 grudnia 1928 r. 

Po 20 latach znów poraz pierwszy w Zako* 
panem, jestem pod wrażeniem rozwoju i postę- 
pu, jaki zauważyłem pod każdym względem i 
wyjeżdżam oczarowana nanowo tą perłą na- 
szych Tatr oraz pięknem położeniem hotelu 
Bristol, jako też i jego organizacją, zapewniają” 
cą gościom nader przyjemny pobyt w Zakopa- 
nem. — Helena Borzykowska, Paryż, Francja. 
25 lipca 1929 r. 


R WE Z EO OŚ 


W sprawie alsordoweśc sieczenia zbóż 


nej umowie. — Tam, gdzie do dobrowolnej u- 
gody nie przyjdzie, ciecze się na dzionkę. 
Kośnik płaci ubieraczce od % ha 33 proc. 
od wyżej wymienionych norm. Przy wyżej wy- 
mienionych normach budżet się odciąga w wy- 
sokości: 
3,65 zł. dziennie ordynarjuszom, 
0,84 zł, dziennie chałupnikom, 
0,60 zł. dziennie wszystkim robotnikom sezo* 
nowym, 
0,31 zł. dziennie zaciężnikom. 
Uwaga: Zaleca się sieczenie systemem pre- 
mjowym wzgl. na dzionkę. 
Pomorska Komisja Pracy 
(7) Sojecki. 


„Marka światowej sławy” 
znana od lat 40. 
Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


PUDER, 


APMSEPTBCZKY 


Tysiące podziękowań! ozureserań 


Dietogo żądać należy wszędsio fko 
Do nabycia we wszystkich aptekach I divgcayach. 
<z=mumis = Ołówny skłać wysytkopy: muazzazna 
S. HAY, sptełan, Kczów 


Kazimierzowska 31..=> Kotłąteja 1%' 


PSE 


Prośramy raQjowe 
WARSZAWA. 


11.40. Przegląd prasy. 11.58. Sygnał eza5u. 
12.10. Muzyka. 13.10. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 14.50. Kom. gospodarczy. 15.85. 
Odczyt zo Lwowa. 15.45. Muzyka. 16.30. „Ką- 
cik artystyczny L. 8. G.'', aktualja oraz p. An- 
na Wysok ($picw). 1) Massenet: Arja z op. 
„Herodjada''. 2) Karłowicz: Pod jaworem. 8) 
Moniuszko: Prząśniczka. 16.45. Kom. dla śe- 
glugi i rybaków. 16.50. Pogadanka liter. w jęz. 
francuskim. 17.15. Muzyka. 17.35. Odczyt 
z Krakowa. 18.00—19.00 Koncert ze Lwowa. 
19.20. Muzyka. 19.40. Giełda rolnicza. 19.55. 
Kom. Państw. Inst. Met. 20.00 Pras. Dziennik 
Radjowy. 20.10. Komunikat sportowy I. 20.16-- 
22.00. Koncert symf. z Doliny Szwajc. Wyk.: 
ork. Filh. Warsz. pod dyr. A. Dołżyckiego i X. 
Wiłkomirski (wioloncz.). 22.00. P. Vistor wygł. 
feljeton „Patrjotyzm w żŻycin gospodarczem''. 
22.15. Dodatek do Pras. Dz. Radj. .22.20. Ko- 
munikaty. 22.25. Program na dz. nast. 22.80— 
24.00. Muzyka tan. 

15.25. Lwów. „O zabytkach przeddziejowych 
Ziemi Czerwieńskiej'* — wygł. dr. Jan Bryk. 

17.35. Kraków. „,Najpiękniejsze zamki w 
Polsce: Baranów i Krasiczyn'', wygł. prot. dr. 
Wład. Bogatyński. bóg; W 

18.00. Lwów. Koncert kameralny. 

19.15. Wilno. „Dzieciństwo wielkich ludzi fi: 
mowych'* — wygł. p. Leszek Szeligowski. 

20.20. Monachjum. „Kaspar Hanser'', słu- 
chowisko Ericha Ebermayera. 

20.30. Hamburg. Koncert symfoniczny z Nor: 
derney. 

21.00. Rzym. „Bachus w Toskanji'*: —. ope- 
retka Brogi'ego. 

21.00. Bukareszt. ,„Manon'*. — opera Masse- 
neta. 

21.20. Wiedeń. Recital  fortep. - Juljusza 
Isserlisa. 


p. zastępca starosty Robakowski. Postanowio 
no obniżyć cenę chleba z 44 gr. za Lkg., chle: 
ba z mąki żytniej 65% na 43 grosze, czyli o 
1 grosz, z tem, że wkrótce odbędzie się drugie 


posiedzenie komisji, by zastanowić się nad dal: . 


szą zniżką. 


Ustalenic wymiaru składckaarolniciwa 


w Kasach Chorych i Ubezpieczalni Krajowej 


zbożowej względnie targowicy miejskiej w Po- | z zainteresowanych etron Okręgowy Urząd U- 


znaniu z ubiegłego półrocza z odliczeniem 15 
proc., o ile notowania te nie przekroczą przy 
życie 35 zł., za 100 kg., a przy pszenicy 40 zł. 
za 100 kg. W razie przekroczenia tych kwot 
odliczany będzie przez Okręgowy Urząd Ubez- 
pieczeń odpowiednio niższy odsetek, po wysłu- 
chaniu co do tego opinji zainteresowanych or- 
ganizacyj zawodowych. 

Co się tyczy naturalji nie notowanych na 
giełdzie, jak np. mleko, masło, mięso itp., to 
przeciętne ceny otrzymywane za nie przez pro- 
ducentów ustalane będą każdorazowo na pod- 
stawie -opinji organizacyj zawodowych praco- 
dawców i pracobiorców, biorąc pod uwagę śre- 
dnie ceny płacone producentom przez odbior- 
ców np. mleczarnie, przemysł ziemniaczany o- 
raz ceny targowe w hurcie z odpowiednią dla 
każdego poszczególnego artykułu obniżką. 

3) W razie gdvby w czasie danego półrocza 
ceny naturalji, wchodzących w skład wynagro- 
dzenia pracowników rolnych uległy zwyżce lub 
zniżce o 25 proc, natenczas na wniosek jednei 


bezpieczeń przeprowadzi niezwłocznie zmianę 
wartości tych naturalji po wysłuchaniu opinji 
zainteresowanych organizacyj zawodowych. 

4) Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Pozna- 
niu podejmie ze swej strony inicjatywę, aby jed 
nolite dla wszystkich Kas Chorych Wielkopol- 
ski i Pomorza zaszeregowanie robotników rol- 
nych do grup zarobkowych przeprowadzane by- 
ło przez Okręgowy Związek Kas Chorych w Po 
znaniu w porozumieniu z organizacjami rolni- 
czemi. 

Podając powyższe do wiadomości, wyrażamy 
nadzieję, że wreszcie sprawa ustalania warto: 
ści naturalji przez Okręgowy Urząd Ubezpie: 
czeń, a tem samem wysokości wymiaru składek 
w Kasach Chorych i Ubezpieczalni Krajowej w 
Poznaniu za pracowników rolnych na terenie 
Więlkopolski i Pomorza nie będzie w przyszło 
ści wywoływała uzasadnionych zreszta zastrze: 
żeń ze strony pracodawców rolnych. 

Pomorska Komisja Pracy 
(—) Sojecki. 


SOBOTA, DNIA 25 LIPCA 1931 R. 
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e DZWIĘKOWE KINO 


ŚWIATOWID 


PRZETARG PRZYMUSOWY. , 

Dnia 24 lipca o 11 sprzedawać będę u spedytora 
Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: polowiec, 
biurka, kapę, poduszki, szały, obrazy, umywalkę, krze- 
sła, urzadzenie sypialni, patki wojskowe, towary kolo- 
njalne i inne; o 14 przy Kościuszki 45 sanki, szory wy- 
jazdowe, siewnik; o 15 przy Kościuszki 3: urządzenie ja- 
dalni, sypialni i inne. 9893 

(-) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


Przetarć przymusowy. Nieruchomość położona w 
Łążynie p. Toruń przy ezosie do Bierzgłowa, do Chełm- 
ży i przy drodze do Siemionia i Cichoradza, rola, łąka 
i pastwiska o łącznej powierzchni 19.87.57 ha. Dom 
mieszkalny z podwórzem i ogrodem domowym, chlewy, 
stodoła, dom dla komorników z odłączonym. chlewem 
i kuźnią o rocznej wartości użytk. 534 mk. i 72.35 tala- 
rów czyst. dochodu gruntowego i w chwiłi uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Łążyn karta 82, 93, 203 i 225 na imię rolnika Józefa 
Krużyńskiego zostanie w drodze egzekucji dnia 23 
września 1931 r., o godz. 11 przed połudn. wystawioną 
na przetarg w Sądzie tut. pokój Nr. 7. 9886 

oruń, dnia 25 czerwca 1931 r. 
5 ZM Sąd Grodzki. 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnei wiadomości, 
że: 1) kupiec Horst Oskar Karol Stobschiński, kawaler, 
zamieszkały w Gdańsku-Wrzeszcz, Ferberweg 7, eyn 
emerytowanego nadinspektora kolejowego Emila Stob- 
schińskiego i tegoż małżonki Jadwigi urodzonej Cze- 
skleba, zamieszkałych w Gdańsku-Wrzeszcz; 2) Te- 
odora Marja Qualmann, panna, bez zawodu, zamiesz- 
kała w Chojnicach, Koszarowa 6, córka kupca Jerze- 
go Wilhelma Qualmann'a i tegoż małżonki Marji Lu- 
izy urodzonej Wangler, zamieszkałych w Chojnicach, 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie za- 
powiedzi nastąpić winno w Chojnicach i w Gdańsku- 
Wrzeszcz. 

Chojnice, dnia 20 lipca 1931 r. 

Urzędnik Stanu Cywilnego, 
Spis zapowiedzi Nr. 38/31. 


(a. N< Fae <link A 9 AF z) 
GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W/ sobotę, dnia 25 lipca 1931 o godz. 10 sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię- 
cej dającemu za gotówkę przy ul. Gen. Hallera 9: sza- 
ię do rzeczy, lustro z podstawą, kanapa, kwieinik i 
połka rzeźbiona. Przetarg odbędzie się na pewno. 

Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 25 lipca br. o godz. 11 sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego za gotówkę 
najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul. Ogrodowej 
or. 23: kanapę pluszową, 56 mtr płótna (syrówki), urzą- 
dzenie składowe i 200 kg mąki żytniej. 

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 25 lipca 1931 sprzedawać będę w 
drodze przetar$u przymusoweśo najwięcej dającemu 
za gotówkę. W Grudziądzu przy ul. 3-go Maja o $go- 
dzinie 9: większą ilość obrazów nowych, ram do obra- 
zów, Świec oraz wiele innych rzeczy. W Grudzią- 
dzu przy ul. Groblowej nr. 52 o godz. 12: 1 maszynę 
do szycia rymarską, ławy rym., hebel do skóry, ma- 
Szynkę do krajania skóry, bufet, stoły, krzesła, zegar, 
kanapę, obrazy, serwisy do kawy, tekę skórzaną, wa- 
liski, ubranie irakowe, umywalkę, stoliki nocne, to- 
cebki damskie, lejce, baty stangreckie, uzdy itp. W 
Grudziądzu przy ul. Małomłyńskiej 4 o godz. 16: 4 war- 
szłaty stolarskie w stanie dobrym. 

Zieleniewicz, kom. sad. w Grudziądzu. 


Dziś I dni następne! 
| cez 
Wznowienie czołowego ars 
cydzieła śpiewno = 

kowego p. t. 
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„BDOGANI 


W roli głównej RAPROGN NOVAREPO. 


Zarząd PM"ieciskiecćo 
Towarzystwa Komunika- 
cyjneśo w Gduni 


wprowadza z dniem 22 lipca 1931 roku, 
zmiany w komunikacii miejskiej: 

Linja Nr. I Gdynia-Port-Oksywie, otrzymuje koń- 
cowy przystanek w porcie przy skrzyżowaniu dróg 
przy drodze asfaltowej). 

Linja Nr. II Gdynia-Starostwo-Chylonja, otrzymuje 
kierunek: Chylonja, Grabówek, Dworzec Kolejowy, 
Starowiejska, Rynek Kaszubski, Świętojańska, Kościel- 
na, Kaszubska, Kamienna Góra, pomnik Sienkiewicza. 

Linja Nr. IV przedłużona zostaje do Karwi i otrzy- 
muje rozkład jazdy jak następuje: 

Gdynia— Jastrzębia Góra—Karwia. 
Gdynia, Molo Pasażerskie odjazd godz. 10 min. 45, Gdy- 
nia Dworzec odjazd godz. 11, Puck godz. 12, Wielka 
Wieś godz. 12 min. 25, Jastrzębia Góra godz. 12 min. 
35, Karwia godz. 13 min. 10. 


Karwia— Jastrzębia Góra—Gdynia 


Karwia odjazd godz. 18 min. 15, Jastrzębia Góra godz. 
18 min. 45, Wielka Wieś godz. 19 min. 10, Puck godz. 
19 min. 30, Gdynia godz. 20 min. 30. 

Na odcinku Karwia— Jastrzębia Góra—Hallerowo— 
Wielka Wies—Puck, kursować będą wozy: 


Karwia— Jastrzębia Góra—Wielka Wies—Puck 
Karwia odjazd godz. 13 min. 20, 15 min. 45, Jastrzębia 


Góra godz. 13 min. 30, 16, Wielka Wieś godz. 13 min. 
55, 16 min. 25, Puck godz. 14 min. 15, 16 min. 40. 


Puck— Wielka Wieś— Jastrzębia Góra—Karwia 
Puck odjazd godz. 14 min. 30, 17, Wielka Wieś godz. 
14 min. 50, 17 min, 15, Jastrzębia Góra godz. 15 min. 
15, 17 min. 40, Karwia godz. 15 min. 30, 17 min. 55. 

Cena przejazdu z Gdyni do Karwi za biłet pojędyń 
czy zł. 12,— powrotny zł. 20. Za przejazd na odcinku 
Jastrzębia Góra—Karwia zł. 2,— wraz z podatkiem 
drogowym. 

Jednocześnie Zarząd komunikuje, że z powodu wy- 
Ścigów automobilowych w dniu 1 i 2 sierpnia 1931 r., 
autobusy dojeżdżać będą tylko do Jastrzębiej Góry 
starą trasą, z pominięciem Wielkiej Wsi i Karwi. 


dzwię: 


następujące 


Równocześnie Zarząd zawiadamia, iż z dniem 1 sierp- 
nia 1931 r. wprowadzone zostają na linjach miejskich, 
w granicach miasta, bilety przesiadkowe dające prawo 
dowclneśgo przesiadania się w strefie [-czej. 

Cena biletu przesiadkowego wynosić będzie 50 gr. 
Zarząd podaje do wiadomości, iż w nowo urucho- 
mionych samochodach z motorami „Diesla” obowiązu- 
je wsiadanie przez tylną platformę, wysiadanie przez 
przednie wyjście. 9867 


Przetar$ przymusowy. Nieruchomość położona w 
Zaroślu Cienk. pow. Toruń, przy drodze do Łążyna, 
rola, łąka o powierzchni 3 ha 91 a 50 m? i 6,55 talarów 
czystego dochodu, z domem mieszkalnym, chlewem, 
stodcłą i ogrodem domowym o rocznej wart. użytkowej 
24.00 mk., oraz w Łążynie p. Toruń, łąka przy Guto- 
wie o powierzchni 68 a 90 m* i 0,81 tal. czystego docho- 
du gruntowego i w chwili uczynienia wzmianki o prze- 
targu zapisana w księdze gruntowej Zarośle Cienkie 
karta 82 i Łążyn karta 147 na imię Hugona i Emmy 
małż. Heise jako współwłaścicieli na podstawie ogól- 
nej wspólności majątkowej zostanie w drodze egzeku- 
cji dnia 21 września 1931 o godz. 11 przed połudn. wy- 
stawioną na przetarg przymusowy w Sądzie tut. pokój 
Nr. 7. 9887 

Toruń, dnia 25 czerwca 1931 r. 
5 K. 39/30 
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Sąd Grodzki. 


AKWIT ABONAMENTOWY 


De Urzędu Poczioweśo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 
Morska*, „Dzień Gradziądzki*, „Gazeta Gdańska', „Dzień Bydgoski", 


„Dzień Kujawski* na mies. sierpien 1931 
3.89 pobrać przez listowego 


mię i nazwisko...................... 


Miejscowość...............11-............... SARZE 49150 
Kwii pocztowy 


Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski", 
„Gazeta Morska*, „Dzień Gradziądzki', „Gazeta Gdańska", Dzień Byd- 
goski", „Dzień Kujawski" ną mies. sierpien 1931 r. potwierdzam. 


smc "dnie 


>iestosawne przekreślić, 


PW 1) DAKOTY ANĄ De Urzędu Doczioweśo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomerski*, „Gazet 
Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
„Dzien Kujawski", na m. sierpien 1931 r. i proszę należność — 


r. i proszę należność — ZŁ. 


To obraz, który ogląda się z równem 
zainteresowaniem 2, 3 i więcej razy. 


PONADTO NADPROGRAM. 


KINO „PALACE, 


Z powodu remomiu 
ksimo mieczymme. 


Przetar$ przymusowy. Nieruchomość położona w 
Toruniu, przy Kaszowniku, rola o powierzchni 8 a 
96 m” i dom mieszkaniowy nowopobudowany i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Mokre karta 1149 na imię Aleksandra i He- 
leny małż. Gąsiorowskich po połowie zostanie w dro- 
dze egzekucji dnia 24 września 1931 r o godz. 11 przed 
Ph YE. wystawioną na przetarg w Sądzie tut. pokój 

TMT: 
Toruń, dnia 26 czerwca 1931 r. 
5 K. 29/30 9888 
Sąd Grodzki 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek dnia 28 bm. o godzinie 10%: przed poł. 
sprzedam w Słońsku u p. Marka Kordońskiego najwię- 
cej dającemu za natychmiastowa zapłatą: 2 świnie, 1 
jałówkę i 1 źrebaka. 9890. 

(—) Wieczorkiewicz, egzek. powiat. Inowrocław. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek dnia 28 bm. o godzinie 12-tej w połud- 
sie sprzedam w Słońsku u p. Jana Palickiego najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 młockarkę, 1 
sieczkarkę, 9891 


(—) Wieczorkiewicz, egzek. powiat. Inowrocław. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek dnia 28 bm. o godzinie 14-tej po połud- 
Jiu sprzedam w Słońsku u p. Katarzyny Szczęsnej naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: i byczka. 

9892 


(—) Wieczorkiewicz, egzek. powiat. Inowrocław. 


10—15.000 


poszukujc większe przed: | 
siębiorstwo, zabezpieczenia 
1. hipoteki. Gwarancja do: 
larowa. Zgłoszenia „Dzień 
Grudziądzki* pod nr. 216. 


Zanim co 
kupisz 


obejrzyj używane meble, | 
rowery,  patefony, futra, 
ubrania, płaszcze i t. d. w 
„OKAŻJOPOLU", Grus 


Używane 


40—60 |]. sprzedaje. Apteka 
pod Orłem. 9889 


Wykwintne W mala 


landrynki, karmelki owo: 
cowe i czekoladki. 


Specjalność: 
Rom mieczmy 


Machliejda 


dziądz, Plac 23 Stycznia 14, || poleca 
w podwórzu. (E SZYHANŃNSKA 
K | Szeroka, 8723 
rejestracuiną 500 złolych 
„National miestęcznie 
małą, nadająca się dla re: może zarobić każdy męż: 
stauracyj i t. p. sprzeda ta» | czyzna lub kobieta — ode 


nio ,'Lukullus", fabryka cu: | wiedzaniem klienteli pry- 


krów i czekolady, Byd | watnej, :lub sprzedażą uli: 
goszcz, Poznańska 28. telef. |czną.  Fachowość niepo» 
1670. 9610 |trzebna, tylko gotówka 20 


zł. , Wiadomość: Łodzińa 
4 pokojowe ski, Gdynia — Chylonja 
skrytka 8. 9797 


mieszkanie 


z kuchnią i wszelkiemi wy: 
godami w Wejherówie 
w pobliżu dworca do wys 
najęcia zaraz. Zyłoszenia 
do Redakcji „Gazety Mor: 
skicj'* Wejherowo. 9894 


£leśancko 


szybko i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru, 
jakoteż i oczka łapię. Przed: 
zamcze Io, 7067 


pobrać przez listowego. 


Imię i Nazwisko WT a AROMIK 


Miejscowość 


kświć pocziowu 


! *) Niestosownc przekreślić. 


zez Qa Szcze 


Mapclusze 


damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuje, fa- 
sonuje, farbuje E. Królikie” 
wicz. mistrz kapeluszniczy 
Mostowa 20. 7542 


Młócarnia 


parowa Lanz 60 


Lokomobila 


Marszall po kompletnym 
remoncie korzystnie na 
sprzedaż poleca 


F. KUJAWSKI 


Fabryka Maszyn Odlewnia 
żelaza Toruń. 9777 


B. Wilamowski 


Toruń 5 
28 ul. Zeglarska 28 


Pończochy 
damski€ 


męskie i dziecięce 
w wielkim wyborze. 


keperiuar 


Teatru Toruńskiego 


W piątek, dnia 24 bm. 
teatr nieczynny. 


W sobotę dnia 25 
bm. o godz. 2o:tej 
premjera 
„Czar Walca" 
Operetka w 3 aktach 

O. Straussa 


IW niedzielę, dnia 26 bm. 
e godz. 16:tej 
Nieodwołalnie ostatni raz 

„Krysia , ;, 
Leśmiczamka 
Operetka'w'3 akt. "r 

J. Jarno 
Ceny zniżone. 


W niedzielę, dnia 26 bm. 

o godz. zostej ; „+. 
„Czar Wałcacjż 
Operetka w 3 aktach 

O. Straussa. ł | 

W poniedziałek, dnia 2 


bm. teatr nieczynny. 


*ZŁ. 33 


Odbiór kwoty_ Żł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorekt4 
„Gazeta Morska”, Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska*, „Dzien ”*FvaX 
goski", „Dzień Kujawski" na mies. sierpien 1931 r, potwierdzam. 


«w 


»UrULA, UNIA 25 LIPCA 1931 R. 


Nikiel i bronz zam 


Seleśramy 


» osłtatmiej chimili 


iasi z'ośa 


Stan finansów węgierskich w nicbczpieczeńsiwie 


Niedawny krach finansowy banków nie- 
mieckich i austrjackich i z tem związany kry- 
zys finansowy odbił się silnie również w Bu- 
dapeszcie i w ogóle w całem życiu gospodar- 
„czem Węgier. Również w Budapeszcie mu- 
siano wydać zarządzenia zapobiegawcze we- 
dług wzoru niemieckiego i austrjackiego, aby 
nie doszło do większej jeszcze katastrofy. 
Wielkic zainteresowanie wywołał w Iluropie 
fakt, że Bank Wypłat Międzynarodowych 
w Bazylei odrzucił żądanie Węgier, które do- 
magały się sanacji swego banku państwo- 
wego. Odrzucenie ich żądania nastąpiło dln- 
tego, że Bank Wypłut Międzynarodowych po- 
dobno stwierdził, że kryzys finansowy na Wę- 
grzech zawiniony został przez wydawanie 
wielkich kwot na tajne zbrojenia. 

Wybitny węgierski ekonomista Mux NFarago, 
b. dyrektor oddziału Austrjacko- Węgierskiego 
Banku w Budapeszcie pisze, że finanse we: 
gierskic są zupełnie zrujnowane, że banknoty 
pokrywane są należytościami w 60 procentach 
nieruchomemi i że na pokrycie banknotów 
niema pokrycia złota, a tylko bronz i nikiel. 
Wywody te autor opiera na danych Centrali 
węgierskich zakładów pieniężnych, która obok 
Banku Narodowego jest drugim zakładem 
oficjalnym. 

Na Węgrzech istnicje 455 prowinejonałnych 
zakładów pieniężnych z majątkiem 129 miljo- 
nów pengó, zaliczając w to kapitały zakłado- 
we i rczerwowe. Tych 455 zakładów udzieliło 
już 1 miljard 350 miljonów peugó kredytów 
czyli dziesiąty iloczyn swego majątku. Wk!u- 
dek oszczędnościowych i na rachunek bieżący, 
a więc wkładck które mogą być w każdej 


| OWĄ | | | 


Odwadniamu Polesie 


Baranowicze, 24. 7. (Pat). Bieg rzeki 
Szczary i Wiedźmy skrócony został o 3 i pół 
km przez wykopanie nowego kanału. O- 
becnie rzeka Szczara przepływa nowym ka 
nałem, przechodzącym obok wsi Hołowice. 

Ludność miejscowa, widząc wspaniałe re 
zultaty przeprowadzenia robót meljoracyj- 
'nych, chętnie przyjmuje udział w pracy. Po 
mimo, że praca na rol: wre tu, do robót 
przy meljoracji zgłasza się przeciętnie ok, 
300 osób dziennie. 


Przyśolowamia do budowu 
nowej lfimil kolcjowej 

(o) Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.). W mi- 
nisterstwie komunikacji prowadzone są o- 
becnie studja terenowe nad linją kolejową 
Kraków— Miechów. Nowa linja, której dłu 
gość wynosi 52 km, skróci drogę z War- 
szawy do Krakowa, 


Ń Wędrówka czierysru 
zudów z Wiina na Litwę 


Wilno, 24. 7. (Pat). Na dzień wczoraiszy 
przypada święto żydowskie, obchodzone przez 
żydów na pamiątkę zburzenia Jerozolimy. W 
dniu tym żydzi mają zwyczaj spotykanła się na 
cmentarzu w  Łęgminach po stronie litew- 
skiej, Otrzymaliśmy informacje, że władze pol- 
skie oraz komendant odcinka litewskiego zgo- 
dzili się przepuścić przez granicę pielgrzymkę 
żydowską, zdążającą na cmentarz Łęgmiany. Z 
Wilna do Łęgmian wyruszyło około 400 żydów. 


10.000 osób na Garden- 
Party króla angielsk. 
Londyn, 23. 7. (PAT) Na Garden party, wy: 

„danym przez króla i królową w ogrodach pa: 

łacu Buckingham obecnych było przeszło 10 

tysięcy osób. Minister Henderson przedsta: 


wił parze monarszej delegatów na konferencję 
londyńską. 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowae| 


w teksie na pierwszej stronie . . . , . . - « 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — wteksie., , 
Drobne za slowo 15 gr. plerwsze słowo podwójnie, 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 r. 
Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 204 na ATA 
m W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . 15 fen 


Drobne za slowo 5 fen, E3 tytułowe uła 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. "pla wszelkich spraw M 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane ($ 


miejsce ogloszenia administracja nie odpowlada. 


chwili podjęte, mają te banki za 993 miljonów 
pengó. Natomiast kredyty ulokowane w nie- 
ruchomościach 60 procent, a więc 753 mio- 
nów jako kredyty rolnicze związane są z 0b- 
ciążeniem hipotecznem. Inneni słowy, banki 
węgierskie mają zobowiązania a nieruchome 
należytości. 

Węgierski Bank dał wybić — pisze Fa- 


rago — 10 razy tyle drobnych monet, ile up. 
Austrja (za 16.5 miljonów pengó), wypłacił 
przeciwwartość rządowi w banknotach a 16 
i pół miljona drobnych monet zaliczono jako 
złoty podkład dla pokrycia banknotów. Ża- 
tem nikiel i bronz zastępuje złoto. 

7 powyższego wynika, że finanse węgier- 
skie znajdują się w stanie opłakanym. 


Nowe 


kredyty 


(o) Warszawa, 24. 7. (T. wł.) Nicz 
dawno donosiliśmy, że w najblżźszym 
czasie nastąpi uruchomienie nowych 
kredytów rolniczych pod zastaw zbo: 
ża. Uruchomienie tych kredytów nas 
stąpi 25 b. m. 

Należy zaznaczyć, że pierwsza 
transza pożyczki francuskiej, uzyska: 
nej na uruchomienie kredytów zbożo= 
wych w sumie 150 miljonów franków, 
wpłynie w końcu sierpnia. 

Pierwsza transza wynosi 50 miljo= 
nów franków. Reszta pożyczki będzie 
wpłacona we wrześniu i październiku. 
GEWEAE 1 BET 


cia rolmiciwa 


Splata pożyczki nastąpi w ciągu roku 
1932 w 6 ratach. 


Fuzja dwóch wielkich 
orśamizacyj $0sp. 


(o) Warszawa, 24. 7. (T. wł.) Od 
kilku dni toczą się w Warszawie kon= 
ierencje między „Lewiatanem” a Prze 
mysłem Polski Zachodniej w sprawie 
połączenia obu organizacyj gospodar: 
czych. Wczoraj konferencje zakoń: 
czyły się opracowaniem statutu fuzji 
obu organizacyj. 


Biywająace wyspy na Oceanie 


Głośny projekt zakotwiczenia plywających wysp na Atlantyku celem zabezpjeczenia lotów 

transatlantyckich ma być obecnie zrealizowany Obecnie buduje się w Ameryce według planu 

inż. drmstironga, szereg takich wysp pływających, które następnie będą zakotwiczone na 
Atlantyku w odstępach 500 km. 


Krwawe zaburzenia w [iiszpanji 


Sevilla, 24. 7. (PAT). Strajkujący robo- ośrodki syndykalistyczne aresztując ich kie- 


tnicy udali się przed gmach towarzystwa te- 
lefonów, natknęli się jednak na oddział policji, 
przyczem doszło do starcia w czasie którego 
kilka osób odniosło rany. Aresztowano 25 ma- 
nifestantów. Pośród rannych w czasie zabu- 
rzeń onegdajszych trzy osoby zmarły. 
Madryt, 24. 7. (PAT). Władze zamknęły 


+= 


rownictwo. Ogółem aresztowano 44 osoby. W 
Sevilli syndykaliści usiłowali uwolnić aresato- 
wanych swych towarzyszy, policja jednak 
udaremniła ten zamiar, dając do tłumu strza- 
ły. Kilka osób zostało ciężko rannych. Pv- 
dobne wypadki miały miejsce w Kadyksie, 
gdzie również kilka osób zostało rannych. 


Bomby w Szanśhaju 


Zamach dynammiiowy ma mimnisirów chińskiego i japońskiego 


Szanghaj, 24. 7. (PAT). W chwili, kiedy 
chiński minister finansów Soong, i japoński 
minister Shigemitsu opuszczali dworzec i wsia 
dali do auta, rzucono dwie bomby, a jedno- 
cześnie rozległy się strzały. Cztery osoby z0- 
stały ranne. Dotychczas brak jakichkolwiek 
szczegółów. Nikogo nie aresztowano. Istnieje 
przypuszezenie, że zamąch skierowany był 
przeciwko Soong, który podobnie jak i jego 
towarzysz cudem prawie uniknęli śmierci. 


Szanghaj, 24. 7. (PAT). Minister finaa- | 


- 0.25 zł 
1.50 zł 
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sów Soong, na którego dokonano zamachu 
bombowego, oświadczył przedstawiciclowi Reu- 
tera, że ocalał jedynie dzięki temu, że udało 
mu się schronić za słupem na stacji w czasie 
zamieszki, jaka wynikła po wybuchu bomby. 
Sekretarz ministra Soong zmarł na skutek 
poniesionych ran. Kiłka osób odniosło rany. 
Minister Soong oświadczył, iż olrzymywał kil- 
kakrotnie ostrzeżenia, że członkowie rządu kan 
tońskiego zamierzają go zgładzić, lcez temu 
nie wierzył. 


BSEFĘT, 


pol opaską . . . 


Tse0_ 


abonament miesięczny wynosi 

w eksnedycji miejscowych agencjach . .%,P.%.1.5.7.], |. («23 — 2! IJ 
z adnoszeniem do domu w oruniu 3.7.4. OBZNAGA - oz ł 
przez pocztą z odnoszeniem ,.':..- . 

w Gdańsku przez pocztę =dkE: 

z odbleraniem w administracji wprost ad 2, zagranicą 4 gd”. > 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w'za” 
kladzie strajki). Administracja nie odpowidda za niedóslarczenie p!sma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO'" miesięcznie w admini" ' 
stracji 2.70 zł = na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie afsą 


Niebywałą 
prowokacja Polski 


Berlin, 24. 7. (PAT). W Berlinie wyświe- 
tlany jest obecnie film o Prusach Wschodnich 
zawierający ostre wystąpienia rewizjonistycz- 
ne i antypolskie. Jak donosi demokratyczna 
„Berliner Ztg.”, premjera filmu .zakończyła się 
niesłychaną demonstracją, skierowaną przeciw 
ko nie-germanistycznym sąsiadom Niemiec. 


Komiec afery banku Onsirica 
Sąd Nafwuższy uwolnił 
wszysiłkich oskarżonych 
Paryż, 24. 7. (PAT). Wczoraj wieczorem 
zakończyła się rozprawa przed  trybunałera 
najwyższym, który rozpatrywał od kilku dni 
sprawę byłego ministra finansów i sprawłe- 
dliwości oraz byłego prezesa isby deputowa- 
nych Raula Pereta, oskarżonego wspólnie z 
kilku innymi członkami parlamentu i byłymi 
ministrani o nadużywanie swego stanowiska 
w karygodnych operacjach fimansistów banku 
Oustrica. Rozprawa zakończyła się. i po 
kilkugodzinnej naradzie trybunał najwyższv 
wydał wyrok uniewinniający wszystkich OskBT 
żonych. 


Lindberś IeccinaDalchiWschód 
Nowy Jork, 24. 7. (PAT). Pułkownik Lind- 
bergh wyruszyć ma w przyszłym tygodniu 
wraz ze swą żoną w podróż samolotem na 
Daleki Wschód przez Kanadę, Alaskę, Syber- 
ję, Japonję i Chiny. W tym celu przygotowa- 
no już 11 punktów zaopatrzenia. Podjęto 
wszelkie zarządzenia ostrożności. M. in. samo- 
lot zaopatrzony będzie w aparat radjotelegra- 
ficzny i w łódź gumową, która może być „UB- 
pełniona zgęszczonem powietrzem. 
Niemcy - 
odcięte od świała murem 100- 
anarkowej opialy za paszpor/ 


Berlin, 24. 7. (PAT). Wskutek wprowa 
dzenia opłaty 100 marek od wyjazdu zagra: 
nicę nastąpiła znacznie osłabiona frekwencji 
w komunikacji pasażerskiej z zagranicę. Pe 
ciągi, odchodzące w kierunku granicy zą nie 
mal puste, lub zajęte tylko przez eudzoziem- 
ców. W urzędach paszportowych panuje na- 
tłok. Interesanci domagają się zwolnienia od 
opłat. Wiele wycieczek zagranicznych zosta 
ło odwołanych. Poranny pociąg Monachjum- 
Meran nie odszedł wcale z powodu małej ilo- 
ści pasażerów. Stagnacja w ruchu komuniks 
cji odbije się również i na komunikacji lo- 
tniczej. Wczoraj samolot południowo-nie, 
mieckiej Hanzy odleciał do Insbrucku bez va 
sażerów. 


Ministrowie angielscy 

przubedą w ponicdziałck deo 
k Berlina 

Londyn, 24. 7. (PAT). Mac Donald i Hen. 
derson udadzą się do Berlina w początkach 
przyszłego tygodnia. Henderson wyjedzie z 
Londynu w niedzielę. Mac Donald uda się 
do Berlina samolotem w poniedziałek. Wizy- 
ta ministrów angielskich w Berlinie będzie 
krótkotrwała. Prawdopodobnie powrócą oni 
do Londynu w środę. 


= 


Likwidacia szajisi 
„rycerzy” sterpa i młoła 

Warszawa, 24. 7. (Pat). W dniu wczo- 
rajszym na terenie miasta stoł, Warszawy 
władze policyjne arsztowały 6 osób, a mia- 
mowicie Stanisława Penconka, Rytkę Ży- 
chlińską, Hukermana, Leokadję Jezierni- 
cką, Zygmunta Trawińskiego oraz Lejbu- 
sza Cyglera. - 

Przy aresztowanych, którzy jak się o- 
kazało, stanowili sekcję techniczną partji 
komunistycznej znaleziono ulotki, egzempla 
rze czasopisma „Czerwony sztandar", „u- 
chwały drugiego plenum komunistycznej pol 
skiej partji”, kórespondencje i notatki oraz 
odezwy do ogółu pracowników państwo- 


wych, nawołujące do przystąpienia do ak- ) 


cji 1-sierpniowej w związku z obniżeniem 
płac. 
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